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(Skutki zgromadzenia ludowego w Wiedniu A Sper- 
la. — Przerażenie nueszczai.stWB t rzAdu — Nemezis.— 
Dnie bi^germinisirów p liczope. —’ Potrzeba wolnego n- 
kładu między PrzedtłtjTti ią a Galicję i CzecLami. — No­
minacje namiestników. — Nowy sposób muskwicenia 
ziem polskich. — Z Rzymu i nółgarji.)

Pizebieg zgromadzenia ludowego w; Wiedniu 
wyw ołał ogólne zniechęcenie obywatelstwa wie 
dębskiego, a nawet metylko zniechęcenie, lecz i 
przerażenie. Powzięta tam rezolucja, iż Austrja 
przyłącza się do programu socjalnej demokracji 
europejokiej, wywalała w sferach wyższych wiel­

ki niesmak przeciw tJunermini&terium, którego
czynnościom przypisują tak.e wzburzenie namię­
tności między ludom Wcielenie Austrji do n;e-
mieckiej Rzeszy, a więc zerwanie bwieżo zawartej 
ugody węgiersko-austrjackiej, rozbicie monarchii 
węgiersko-austrjackie], a przyłączenie krajów au­
striackich, które dawniej do Rzeszy niemieckiej 
należały, i połączenie ich nie z koroną węgiel 
ską, lecz z południowym i północnym Związkiem 
w jeden ogólny związek, reprezentowany przez 
ogólny parlament niemiecki— oto był program tych, 
co zwoływali zgromadzenie ludowe. Tymczasem 
większość zgromadzenia odrzuciła ten wniosek 
iko niedostateczny. Większość potępiła i piUski 

Związek północny, i Związek połuduiowy, i Au- 
strje, h, jako eel, do którego dążyć należy, posta 
wiła Zjednoczone Stany Europejskie, ma; się ro­
zumieć, republikańskie, u aby dójść do tej repu­
bliki Stanów europejś&teH, uchwaliła przyłączyć 
,się do socjalnej demokracji Europejskiej!

Po raz pierwszy i rząd i obywatelstwu wie­
deńskie z przerażeniem skonstatowało namacal­
nie, jakie myśli roja się po głowach tak inteli­
gencji wiedeńskiej jak niższych klas w Wiedniu. 
Część inteligencji dą>y du połączenia się z Pru­
sami i Niemcami południewemi, co przy jirzewa 
dze Prus nie byłoby niczem innem, jak tylko za 
borem przez Piusy krajói* niemieckich Austrji, 
rozbiciem Austrji; część inna wyraża życzenie 
wcielenia ich wprost do Prus, gdj tymczasem 
klasy niżbze dążą do obalenia wszelkich monar 
chij, do socjalnej republiki.

Wobec tak fatalnych objawów, wywołanych 
festyntfai strzeleckim, rmnistełstWo pirpądlo w for­
malni bezradność. Kbmishri rządów,-, ooecny 
na zgromadzeniu ludowem, widać mii ł instrukcję 
dozwolić swobodnego wywnętjzania' się niemie- 
ckieL uczuć, więc uznał za stosowne, po- 
mimu oajwśeiekłfcjiżych mów anti - oustrjackich, 
i antimonarchicznych. Lic rozwiązywać zgroma­
dzenia. Prezes, się tłumaczył, iż gdyby moweom 
był odebrał głó,s, toby jeszcze do większego był 
doprowądził namięszan!^ do większych demon- 
sti-Acyj. Na mityngach CŻeskich, już samo wyrze- 
.CEćpię: n a s z e  h i s t o r y c z n e  p r a w a ,  by­
ło powó8Cmnflfa kórnisarzy l^ądowyćb dó rozwią­
zania mityngu. Niemcom zaś wiedeńskim nie 
śńiiał rząd narażać się, i to pobłażanie tak dale­
ko posunął, ze a£ dozwolił powziąć uchwałę przy­
łączenia się do socjalnej demokracji republikań­
skiej! Czy to nie Nemezis za nierówne trakto­
wanie Czechów i Polaków a Niemców!

Dr. Giskra, Burgermmisler par excdlence, juz nie 
wyczekiwał końca festynu strzeleckiego, „aż nie 
ubiegał się dalej o oklaski niemieckich strzelców.

lecz po tym zwrocie rzeczy "znał za srosowne 
wziąć urlop i usunąć się z W'ednia. Chwilowe 
jego tryumfy obróciły się w najsmutniejsze fiasco. 
Wyprawił był dawniej na nieokreślony urlop pa­
na Hasnera, aby m  z tymczasem spór galicyjski 
zagodzić, a tu i sam teraz jedzie na urlop, zosta­
wiając przeciwnikom swym w sferach wyższych 
wolne pole do działania.

W ogóle powiedzieć można, że dnie minister 
stwa pana Giskry, Herbsta i Hasnera są już po­
liczone System, przez nich reprezentowany, skom­
promitował się sam ; bez walki z autonomistami 
ustąpi, okazawszy się niemożliwym w Austrji. 
JaŻ niema siły do wytrwania śród ataków, które 
n ą i wyjdą od sejmów, P. Beust wysunął hurgermi- 
niptrAw naprzód ; zużytych zastani teraz .anymi, a- 
hy państwo ocalić.

Festyn strzelecki i zgromadzenie ludowe w 
Wiedniu! przyspieszyło -tylko konanie systemu, 
reprezentowanego przez dzisiejsze ministerstwo 
Lecz i bez tego zwrotu już sama ugoda węgier- 
sko-chorwacka była zapowiedzią bliskiego końca 
jego. Wubec tej ugody, pozostawanie Czech 
i Galicji w tym stosunku do Przedlitawii, w ja­
kim. je utrzymywało dzisiejsze ministerstwo, było 
niepodobnem nadal. Pokazało się, że większość 
niemiecka w Radzie państwa mogła przegłosować 
mniejszość nie-niemiocką, lecz na tak uchwalo­
nych ustawach niepodobna zbudować silnegu or- 
ganiżtiiu państwowego, gdyż konstytucji nikomu 
nie można narznrac. Narody, którym narzucają 
konstytucję, nie mogą być w żaden sposób 
konstytucyjnie rządzone. Układ węgiersko-chor- 
wacki wskazał najlepiej rządowi, w jaki sposób 
można jedynie przeprowadzić konstytucyjną reor­
ganizację Austrji — nie przegłosowaniem, lecz 
tMzakejutni międży równemi sobie narodami, 
okl&dająeemi państwu. Jpko równi -z równymi, 
paktowali Węgrzy ‘ z Przedlitawią, i ugoda stała 
przyszła do skutku. Jako równi z równymi, pa- 
Iktowali Węgrzy i Chorwaci, i ugoda również 
stała była rezt.'fotem. Tą samą drogą trzeba pa­
ktować Dędzie z Czechami i z Galicja, jeźli ma 
siljiie stanąć państwo, a według rezultatu tyoh 
'pabtuWań w należytej drodze zmienić ustawę gru­
dniową. Lecz tego zadania niezdolne jest prze­
prowadzić dzisiejsze ministerstwo.

",rzędowa Ga~sta Wiedeńska ogłaszając nomi- 
Snaeje nowych namiestników, nie przyniosła wszy­
stkiego, czego oczek .wano. Posada narr ięstnika, w 
Niższej Austrji została meobsadzoną,,- a najwa­
żniejsze dwie posady, w Czechach i -na Morawie, 
me uległy jeszcze żadnej zmiame. Dzienniki cze­
skie wspominają o pogłosce, że namiestnikiem w

Pradze ma być mianowany który b^z ^rcyksiążąt, 
najprawdopodobniej arcyks. Karol Ludwik

Ootos poświęca niezmiernie długi artykuł n- 
wagom nad sposobami zmuskwicenie, „19 zacho­
dnich gubernij ‘ (Królestwa, L’twj i zie® Zabra­
nych). Golas w porównaniu z eentralistyeznemi 
organami prasy wiedeńskiej ma tę zaletę, ie  jest 
szczerym, że otwarcie wypowiada swoje plany 1 
domaga się jak najgwałtowniejszych środkow, 
by je wprowadzić w życie. „Samo przezsię ma 
się rozumieć — pisze Gołos — że gdyby ustaliły 
się f e d e r a e yj n e s t o s u n k i  między 19ma za- 
cbodniemi guberniami a carstwem,* nie mogłoby 
być mowy o uspokojeniu tycb gubernij.“ Fe de­
ra e y j n e m i  s t o s u n k a m i  nazywa Golos to, że 
w Warszawie, w Wilnie i w Kijowie ustanowień 
są jenerałowie z obszerniejszą władza obdzierania, 
aresztowania, katowania i wywożenia na Sybir. 
Gołos chce, aby wszystkim 19 gubernatorom j- 
dzielono jednakowej władzy, a najwyższy zarząd 
nad nimi ażeby zjednoczono w Petersburgu z za­
rządem całego carstwa. Żądanie to Gołota wyda 
się władzom moskiewskim niezbyt poiitycznem; 
wiedzą one z praktyki, że potrzeba osobnej i nar- 
dzo skomplikowanej maszynerji, aby prowadzić 
dalej dzisiejsze gospodarstwo moskiewskie vi Zie­
miach polskich Dla Polaków byłoby to oboję- 
tnem, czy Berg, Potapow i Bezak duszą icL z 
blizka, czy z Petersburga, ale Moskwie wygodniej 
z dzisiejszą organizacją. Najbardziej zaś razi 
Gnłosa to, te dotychczas pozostawiono w Króle­
stwie ślad polskości w postaci (ri«i-a tenetatis!) n- 
rzędowego Dziennika Warszawskiego. Pomi dla Kró­
lestwa wydaje się organ urzędowy w języku pol­
skim, póty Litwa i ziemie Zabrane spoglądają na 
Warszawę jako na punkt oparcia, na ognisko 
polskości. Potrzeba więc, móWi Gołos, w samem 
Królestwie u s u n ą ć  w y r a z y  „ P o l a k “ i „P o l­
s ka , "  skoro nie istnieją już przedmioty, które 
wyrazami temi oznaeiono. Wielki reformator, 
Piotr I., woła Golus, gdy uśmierzył bunt strzel­
ców i wyciął ich w pień. skasował ich nasiwę: 
tak powmiep dziś zrobić rząd carski z Polską i i  
Polakami." Tak jasno wypowiedziane żądanie oie 
potrzebuie podobno kumentaiza, i jeżeli w całym, 
artykule Golusa jest ~lffa nas co pocieszającego, 
to chyba to, że organ moskiewski stwierdzk pol­
skość i solidarność wszystkich 19 gubernij, które 
zostają pod zaborem moskiewskim.

Zgodnie - wczorajszym naszym telegramem, 
zaprzeczającym istnienia odpowiedzi kardj nała 
Antonellego na notę p. BeustaW sprawio aiObueji, 
pisze Aoenir Natioal. że kardynał odpowiedział na 
tę notę prostem poświadczeniem, iż ją odebrał.
- Napad fbbustjerski na Bółgarję został zu-

. .  og ipiuifl ,s \ inej rsc ;
Wspommenia z przyszłości.
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.... Nastąpił 1849 rokt> Mikołajowi wszystko 
się udawało, nie dlatego że miał nadzwyezajną 
sife lecz dlatego, że wszystko co go otaczało, 
było okropnie spodlone. Sśozytem jeg« wielkości 
była chwila, gdy otrzymał aoniesn uu‘ Paszkie- 
w'iczŁ - Węgr\ leżą u stóp W. b. Mości." Z ra­
dości uczuł w sobie ludzki i ukuc ie , żałując na­
wet węgierskich przywódzców, co zostali powie­
szeni, zdawszy się na słowo. Licz nietylko Wę­
gry były u stóp jogo ale cała Europa, bowszę 
aae byli Górgit,e było wielu Górgiejów.

Oleani8towskie dzienniki. skromnie przeba­
czając Mikołajowi tyli u raz, wyrządzanych 
niegdyś królowi Filipowi, nazywali go Agamę 
m r nem Europy. Bnrżoazja klękała F: 21 d nin' i 
zapraszała miskiews*kie armaty dla obrony wła 
sności i religii Austrja hyła tal zob wią a n ą ,
iż chciała, według słow Schwa, -eroerga, zadzi­
wić świat swoją niewdzięcznośt ą  i 1 jo  już bar-
dzu wiele w; klasyczn0’ rainic obłudy i nie
wdzięczności Praski kroi p.i* za .jego ?drowie 
Inni, mniejsi książęta mnmieccy i e d 11 wiana 
córek jego. Był to czas nroezvsty panowania
Mik<iaja. . , , " .

Lecz w tjmże cza î* doszło do uszu jego , 
że tuż obok Żimoweg" pałacu, pod bokiem jego
z a w i a s ału się towarzystwo tajne, spinek socjah- 
styezny że są ludzie, co podkopują władzę jego, 
i \  o. ludzi- są to właśni jeg< poddani. Na tę 
wiadomość Mikołaj zgrzytnął zębami i kasał wy­
puście całą zgraję ^Piegów . ..b - ..Jkryć wszy- 
stkie sprężjny SP18 1 ^zystkieh jego przywodz- 
oów. Niniejsze opowiadanie moje odnosi się do

tej c^ j J j ronjel nmwersyteckiej mosLew^kioj mło­
dzieży znajdował s ie i na y książę Oboleński. 
Rodzice jej o podapa- i nL “ ^ tkn; Jak . - 'ijwię- 
kszn część książęcych roodw raosk^wskicł , nie
mogli ma dostasczać tyle J e  _mu h y b  potrzeba
na zaspokojenie chętKi do pijatyki i wszelkiego 
rodzaju rozpusty- Wiedząc, „„fi szPifi
gowsŁiej kmufelarjl carskiej _ P ca pwo 
ich Łjentów, młody książ? ? - _  . ?w.^
r acz elnika bancel -ji ofiarując mr swoje usłngi. 
Wiedząc, iż młodzieniec m* «sręr di wszystkich 
arystokraty ezryeL łon ir, Drłow ś radością przy 
ją f  propozycja, obiecując w ypU M  mu trzysta 
rubh miesięcznie i uostarczyć n a to  biletów na 
wszelkie teatiałne przedstawienia, koncerta i in­
ne publiczne zabawy. Pierwsze ziecenie , które

dano Oboleńskiemu. tyczyło się wybadania, czy 
niem- śladu w wyższych towarzystwach spisku, 
o którym policja tajna jnż wiedziała, lecz jeszcze 
nie wykrył i przywódzeow.

0'yszedłszy od Orłowa młody szpieg Jagnie 
Oświecony tytułem, lecz słabo oświecony nauką, 
znalazł się w wielkim kłopocie- „Co może zna­
czyć socializm ?“ zapytywał siebie, leęz w próżnej 
mózgownicy nie znaiazl odpowiedz'. Kie eheąc 
się zdradzić wypytywaniem u drugich, książę O 
boleńsk i postanów ił zwracać baczne oko na wszy­
stko i sznkać jakiegukolwiekbądż tajnego towa 
rzystwa, będąc przekonanym, że każde podobne 
oakrycie hędzie sowicie wynagrodzone, chociażby 
trafił nie na socjalistów

W tym celu zaczął uczęszczać punktualnie 
na wjzystkie publiczne zebrania, śledząc ludzi, 
którzy cicho rozmawiali między sobą. Długo je­
dnak obserwacje te nie przynosiły żadnego po 
myślnego skutku.

Pewnego wieczom wyszedłszy z teatru, oba 
czyi w 'miecie pięciu ludzi przj stoliku , rozma­
wiających bardzo cicho i zajadających kolację. 
Wszelkie jednak starania, aby podsłuchać ich 
rozmowę, były daremne. Skoro się zbliżył, towa­
rzystwo powstało- podano sobie ręce, mówiąc : Do 
widzenia jutro o 11, ga&zinie zrana w traktjerni 
Dnssa.

-  Aha, rzokl sobie książę, mam was mm pa­
nowie 1

Na drugi Jzief o godz. 11. młody szpieg 
wszedł także do traktjerm i kazał podać sobie 
śniadanie. Pięć osób, które spotkał wczoraj w 
teatrze, już były zebraue i znowu zajadały, roz­
mawiając cicho i bardzo mał . To śniadaniu uaj 
starszy z nich, kapitan gwardji, Żedienow, powie­
dział do jednego z iwmch towarzysz/: „Do wie­
czora więc, na Vodach“. Drudzy skłonili głowy 
na znak zgody i wyszli razem.

— Pewnie na Mineralnych wodach, rzekł do 
siebie Jaśnie Oświecony szpieg, i ja tam będę 
moi panowie.

Gdy już orkiestra grać przesiała, Oboleński 
zaczął obchodzić sale na Mineralnych wodach, 
szuka;ąc swoich przyszłych ofiar. Szczęście u n W1‘ 
doezn.e sprzjjało, gdyż w jednvm kąciku obaczyl 
znane rnnpięć osób, zajadających doskonałą kolację 
Kazawszy podać sobie zakąskę i wina, O jeński 
naprężył Całą uwagę, aby złowić choć słówko 
* ich rozmowy, lecz tylko pojedyncze wj razy do­
byw ały  do niego... „Od rewolucji 1825 r. prze 
chowałam", rzek' jeden. Po pewnym znowu cza­
sie kapitan rzek ł: „Około dwóch tysięcy arkuszy 
papieru zakupiłem" i uic więcej.

^  Tu niema się co namyślać, rzekł książę.

do siebie, oni ebeą ronić rewolucję, bo o niej 
mówią, a tyle kupionego od razu pąpiem zape­
wne ma służyć na proklamacje. Więc zapewne 
jesteście socjalistami, a ja piękną gratkę wezmęi 
od Orłowa- Stary kapitan musi być przywódzcą, 

W nocy tegoż dnia żandarmi wpadli do po­
mieszkania każdego z pięciu oskarżonych, i prze­
trząsłszy wszystkie papiery, odwieźli ich samych 
do petersburgskiej cj tadeli. Na drugi dzieć komi­
sja. wyznaczona z, cesarskiego rozkazu, pod prze­
wodnictwem znanego inkwizytora, ks GaliCyna, 
przystąpiła do śledztwa. Wprowadzono najmłod­
szego. Po zwykłych wstępnych odpowiedziach, 
Galicyn zapytał:
1 — Pai należysz do spisku socjalistów?

— Do socjalistów! j a ! A co to znaczy so­
cjalista ?

— Ja to powinienem ] ana zapytać, a nie pan 
mnie. Proszę nie udawać niewiniątka, my już o 
wszystkiem wiemy. Czy pan znasz kapitana gwar- 
dji Żedienowa *

— Znam.
— Od jak dawna ?

! — Od kilku miesięcy.
— Gdzieś się pan z nim zaznajomił?

! — W traktjerni n Dussa, jadaliśmy zawsze 
razem śniadanie.

   Co pan wiesz o jego charakterze ?
■łl o  ile zaaważi /em , człowiek to spokojny, 

małe jnówiący i wielki znawca kuchni i dobrych 
win. - b  f a 1 iifTA*i 
I — Co pan mi głupstwa mówisz! Ja tne a to 

panu pytam.
| — Ja nic twęcej niu wiem, panie jenerale.

— Nie zapomnij pan, że zapieranie się po 
większa winę (Lip owadzić nazad do kazamat i 
niedać nic jfść dziiiaj, niech się namyśli!

Wprowadzono1 drugiego.
— Od jakiego ozasa należysz pan do ta mego 

towarzj stwa socjalistów ?
— Ja nic nie wiem d żaanem towarzystw ic 

^ajnem. , . „
— Poprzednik pansci zeznał już wszystko i 

wskazał rolę każdego z was
-r- Powtarzam, ze ja nią nw .nem.
— Stara to piosnka mói panie. A Cu to pac 

mówiłeś wczoraj przy kolacji, że prze' uowałeś od
rewo'ucji 1825 r.?, , ,

— Ja obiecałem kolegow moich poczęsto­
wać winem, które ojciec mój po r^w dueji 1825 
kupił i którcm częstował gości na balu na cześć 
Najjaśniejszego Pana i na pamiątkę szczęś^wogo 
wybawienia ego od nieb szpieczeństwa

— Jak i gdzie ppzaąłeś się pan z kapitanem 
Żedioaowem ?

— Zaznajomił n n‘e z nim Zajcow w bufecie 
Wielkiego teatru, gdzie jedliśmy razem kolację.

— Co pan wiesz o nim T
— Wiem ,że mało mówi ale bardzo wiele je 

i Pije.. . L
— Jak widzę, zmówiliście się, żeby nas oszu­

kiwać, ale my się mamy na tem, Radze panu 
namyślić się i serdecznym żalem zasłużyć jeżeli 
nie na przebaczenie Najjaćmeiszegu Pana, to przy­
najmniej n? zmniejszeni1 ksry. Hej! Włożyć na 
niego kajdany nr. 1. (28 funtów ważące), i nie 
jeść nie dawać, póki nie dam innego rozkazu.

Wprowadzono trzeciego a potem czwartego. 
Odpowiedzi ich w niczem sie prawie nie różnił) 
od odpow iedzi poprzednich, tak że i wielki in­
kwizytor, widząc taką zgodność w odpowiedziach, 
taki przestrach, którego nie widział zwykle na 
twarzach polirycznych przestępców, ^wątpił czy 
jest jaka prawda w donosie, lednrk chciwy od­
krycia czegokolwiek, bo te obiecywało mu na­
grodę, spodziewał się, że badanie kapitana ć j- 
pr o wadzi go do cela.

Wpiowcdzono do komisji kapitana, który z , 
przestrachu był blady jak chusta.

— Pan jesteś naczelnikiem spisko soc„aIistpvy ? 
zapytał go groźnie Galicyn- . .

— Ja  nie wiem o żadnych socjalistach, ja 
nie wiem nawet eo to znaczy 3oc lista

— Proszę nie udawać. Aresztowani z panem 
nrzyznali się do wszystkiegi wskazali pana 
jako przywidzę? mającej wybueLnąć soojatnej 
rewolucji, i przyzna sie d i  tych ról, które im
pan porozokwałęś

— Chyba ze strachu powarjowali, kiedy na­
gadali ^kioh głupstw Waszej Ekscelencji. My 
schodziliśmy się juzem ezęsio, bo każdy z nas 
lubi dobrze zjeść i wypić, i każdy ma swoją spe­
cjalność. Zajcow na przykład zna eię dosko­
nale na czerwonych winach, Charitonów znako­
micie przyrządza sos do raków morskich, Pod- 
cho* izm doskonale zna się na ft aktach, Czysto- 
sierów wyśmienicie przyrządza sałatę, a ja mam 
8ię na sosach i pieezystem, więc zawsze mogliśmy 
zjeść df.br?e, bp każdy zajmował się swoją spe­
cjalnością. Otc Dyły nasze role, o innych mc

wiem.
— W kwaterze pańskiej, rzekł inkwizytor, 

znaleźliśmy ogromne mnostwo papieru czystego. 
Oficerowie gwardji u cas nie wiele piszą, na eo 
pan kupiłeś tyle papieru ?

— Wasza Ekscelencjo, kucharz mój starzył 
się ciągle, że papier, w którym nzyrządzai ua 
obiad takzwane „Kotlety w papilotach u Ib jest 
dobry. Raz udało mi się kupić doskonały papier, 
^otlety udały się wybornie, a więc pospieszyłem
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pełnie zniweczony energią Mithada-baszy. Rząd 
rnmnński, zapóźno rozwijając swoją gorliwość, 
przedsięwziął liczne aresztowania w Braiłowie. 
Nie ulega wątpliwości, że zaburzenia te wywo­
łane zostały wyłącznie wpływami zewnętrznemi, 
i że nie Bółgarja, ale Moskwa chciała zrobić po­
wstanie. Tymczasem dzienniki panslawistyczne 
nie mogąc zaprzeczyć, że ludność bółgarska za­
chowała się całkiem biernie, i że oprócz band, 
które wpadły przez Dunaj, nie było innych po 
wstańców, usiłują ntworzenie tych band przedsta­
wić jako dzieło francuzkie i wprowadzić je  w 
związek z bytnością księcia Napoleona w Buka­
reszcie. I tak n. p. Osten zdaje się mniemać, że 
książę po to tylko odbywał ostatnią swoją podróż, 
by wywołać rnchy w Bółgarji. Dlatego też Osten 
w głębokiej mądrości swojej ostrzega pana Beu- 
sta, by się miał na ostrożności przed Francją, 
która chce bruździć na Wschodzie!

Korespondencje Gamy Narodowej.
W iedeń d 8. sierpnia.

(P) Doniósłem wam telegrafem powód za 
tazu zgromadzenia ludowego we Lwowie. Do po­
danej jednak wiadomości tyle dla miłej prawdy 
obecnie dodać muszę, iż, jak z innego źródła się 
dowiaduję, jeszcze nie jest pewnem , jaką odpo 
wiedź gabinet petersburgski dał br. Vecserze. Je­
żeliby rzecz tak się miała, nateuezas zakazanoby 
mityng lwowski z tej przyczyny, by podczas per­
traktacji nie dać powodu Moskalom do zażaleń i 
oskarżeń, jakieby może mowy we Lwowie nastrę­
czyły. Byłoby jednak dość dziwnem, gdyby do­
tychczas p. Vecsera nie otrzymał odpowiedzi i 
gdyby takowa tntaj, w wieku telegrafu, jeszcze 
wiadomą nie była. Trzeba bowiem wiedzieć, iż 
o podniesieniu zażaleń w Petersburgu ze strony 
Vecsery już przed tygodniem dzienniki zagrani­
czne przebąkiwały. Jakkolwiek rzecz się ma, czy 
p. Vecsera już otrzymał odpowiedź od pana Gor- 
czakowa, lub czy ją dopiero otrzyma, telegrafo­
wany przezemnie powód, to jest wzgląd na per­
traktację z Moskwą co do podburzań Czechów, 
jest zupełnie prawdziwym. Muszę jednak dodać, 
iż nawet ci, co twierdzą, że odpowiedź nie zosta­
ła daną p. Vecserze, są tego zdania, iż Moskwa 
poskromi agitacje, a mianowicie będzie mieć na 
oku owe źródła agitacyj, jakie p. Beust miał 
wskazać wyraźnie w instrukcji, danej p. Vecse- 
rze. Zdaje się jednak, a przynajmniej nam, iż te 
protesta w Petersburgu ten sam wezmą obrót, 
jak wszystko, co polega na rzetelności i uczciwo­
ści gabinetu petersburgskiego.

Zwołane wczoraj zgromadzenie ludowe, które 
miało rozbudzić tutejszych Niemców do polityki 
wielko-niemieckiej, i śmieszny jego obrót są dziś 
przedmiotem drwin tak dzienników jak też pu­
bliczności. Wszyscy, co o niemieckie prowincje 
Aujtrji chcą oprzeć politykę niemiecką, zyskali 
wczoraj zbawienną naukę, która ich zapewne 
pouczy, jak mało tu pojmują ich dążenia i ma­
rzenia.

Przegląd polityczny.
A u strja  i W ęgry . W Wiener Abendpost czy­

tamy: „Z wielu stron rozszerzają pogłoskę, jako­
by Austrja robiła przedstawienia w Petersburgu

zakupić w handlu cały zapas tego papieru, bo 
przyjmuję u siebie wielu znajomych, więc ekspens 
papieru był wielki.

— Panowie zmówiliście się widocznie, aby 
mnie oszukać; ale ja stary wróbel i znam się 
na tych sztuczkach. Radzę panu namyślić się; 
jutro pana wezwę znowu do odpowiedzi, a teraz 
przypominam, że każde kłamstwo powiększa winę.

Po przesłuchaniu obwinionych Galicyn oba- 
Czył jednak, że nic niema na obwinienie oska­
rżonych przez Oboleńskiego, i że nowy szpieg 
odkrył nie spisek soejalistów, lecz stowarzysze­
nie gastronomów. Co robić? jak  tu donieść ca­
rowi o tem fiasku tajnej policji? Orłów był zły 
okropnie, złajał od czci i wiary swego ajenta, a 
nakoniec odważył się powiedzieć Mikałajowi o 
omyłce. Car kazał natychmiast wysłać młodego 
księcia Oboleńskiego do domu na wieś do ojca z 
zabronieniem mu nazawsze pokazywania się w 
stolicy; potem nakrzyczawszy dobrze na Orłowa, 
kazał wypuścić uwięzionych i przedstawić sobie 
kapitana Żedienowa.

Natychmiast przywieziono kapitanowi mundur 
do więzienia, kazano nbrać się i powieziono do 
Zimowego pałacu. Nie wiedząc, jaki los go 
czeka, przestraszony kapitan stanął u drzwi, ze 
drżeniem wyglądając wyjścia cara z gabinetu. 
Nakoniec wszedł Mikołaj.

— Przybliż się do mnie, pocałuj mnie! rzekł 
do Żedienowa, ty jesteś godzien służyć w gwardji 
mojej. Proś mnie o co chcesz, a ja się postaram 
wypełnić twoje życzenia.

Zedienow, uszczęśliwiony tą zmianą dekora­
cji) ukląkł przed carem i powiedział:

~  Najjaśniejszy Panie, jestem zbyt już wysoko 
wynagrodzony szczęściem ucałowania mego cara, 
lecz jeśli pozwalasz mi wynurzyć moje życzenia, 
proszę o uwiadomienie matki mojej, która zape­
wne juz wie o moim areszcie, że byłem godnym
1 jeSM ^ l ° i ytS w gwardji.

i g0> ucałował raz jeszcze i
kazał Orłowowi napiHa6 list do matki Żedienowa, 
a razem sp ug, który ciężył na jej mają-
tku. Zedienowowi i Jego kolegom więziennym 
najsrożej zabroniono mówić komukolwiekbądź o 
tem co im się .^ m u o w  spełnił świę­
cie rozkaz, ale po śmierci Mikołaja, p0 dobrym 
obiedzie i winku wygadał się raz przedemną a 
ja powieść jego zapisałem i wam podaję.

Co się tycze Orłowa, om yłkę swoją naczel­
nik policji tajnej popraw ił _ wkrótce, odkrywszy 
stowarzyszenie P ietraszew skiego, za pomocą sta­
rego szpiega swojego, L iprandiego. J a k  się to 
stało, opowiem wam inną razą.

przeciwko okazywaniu sympatyj moskiewskich 
czeskim agitacjom. Z dobrego źródła możemy za­
pewnić, że wiadomość ta jest bez podstawy.11

Drugie dementi tyczy się wiadomości, naj­
pierw puszczonej w świat przez francuzkie 
dzienniki o odpowiedzi kurji rzymskiej na notę 
austrjacką w sprawie alokncji. Urzędowe to za­
przeczenie brzmi dosłownie, jak następuje : „W je­
dnym z tutejszych dzienników spotykamy donie 
sienie, wedle którego „duplika11 kardynała Anto- 
nellego na notę br. Beusta z dnia 8. lipca, doty­
czącą papiezkiej alokucji, miałaby już nadejść do 
Wiednia, a nawet rozbierano treść jej. Otóż co 
do tego, robimy uwagę, że o istnieniu tego aktu 
nie wiedzą tu zupełnie nic w kompetentnych ko­
łach.11

Niedzielne zgromadzenie ludowe bńm Sperl 
niebyło tem, czem wedle programu być miało. 
Entreprenery jego zamierzali urządzić mityng, 
w którym wzięłyby udział wszystkie odcienia 
stronnictw ludowych w Niemczech, aby na wspól­
nej naradzie ułożyć ogólny program dalszego po 
stępowania demokracji niemieckiej. Tymczasem 
proklamacja ich nie wzbudziła n Niemców zgro­
madzonych we Wiedniu takiego wrażenia, aby 
mogła skłonić wielką ilość strzelców do opu 
szczenią kiepskiego obiadu w Schutzenhalle a publi 
czność wiedeńską odciągnąć od użycia przyjemno 
ści przypatrywania się z galeryj jak strzelcy je­
dzą i piją. Lecz natomiast robotnicy wiedeńscy 
pojawili się na mityngu w zbitym szeregu z do­
kładnie obmyślonym planem działania, z karną 
solidarnością powodując się obranym przywódź- 
com, w liczbie około tysiąca, i stanąwszy mu* 
rem na środku sali, uchwalali co chcieli, bo sta­
nowili większość na zgromadzenia. Z kilkunastu 
tysięcy strzelców i kilkuset tysięcy ludności 
wiedeńskiej nie zebrał się drugi tysiąc na mityngu.

Uchwalono następujące rezolucje:
a) Zgromadzenie potępia rozdarcie Niemiec, 

a mianowicie gwałtowne wydzielenie niemieckiej 
Austrji, które przeszkadza zarówno uspokojeniu 
całej ojczyzuy niemieckiej, jak osłabia wpływ 
niemiecczyzny w Austrji.

b) Zgromadzenie protestuje przeciwko roz­
wiązaniu kwestji niemieckiej w drodze anneksji, 
i domaga się połączenia całej ojczyzny niemie­
ckiej przez samoistne swobodne zgodzenie się na 
to ogółu niemieckiego narodu.

c) Kwestja niemiecka może być rozwiązaną 
tylko w drodze wolności przez ścisły związek 
niemieckiego stronnictwa ludowego z socjalisty­
czną demokracją.

Zgromadzenie miało jeszcze w zapasie wiele 
innych rezolucyj do uchwalania, ale gospodarz 
od Sperla oświadczył, że potrzebuje sali dla gości, 
i to spowodowało wcześniejsze niż się spodzie- 
wano zakończenie narad.

Przebieg narad na tem zgromadzeniu jest je­
dnym dalej dowodem, jak straszny indyferen- 
tyzm polityczny panuje między Niemcami. Każdy 
z nich rodzi się niemal z instynktowym pocią­
giem do szerzenia niemiecczyzny z krzywdą in­
nych narodowości, i to jest alfą i omegą dążeń 
mas Niemców, bo zresztą, pomimo wysokiego nie- 
zaprzeczenie stopnia ich rozwoju intellektualnego, 
są oni pod względem politycznym bardzo niedoj­
rzali. Wiedeńskie dzienniki półurzędowe gorzko 
narzekają na tę obojętność obywatelstwa niemie­
ckiego dla spraw publicznych.

Dzienniki w ogóle konstatują, że mityng, 
urządzony u Sperla przez takywane stronnictwo 
ludowe niemieckie, zrobił wielkie fiasco. Mie­
szczaństwo wiedeńskie nie wzięło w nim udziału. 
Zgromadzenie, złożone prawie wyłącznie z robo­
tników, zamiast kwestji autonomii niemieckich lu­
dów, traktowało kwestję socjalno-demokratyezną. 
Debatte wczorajsza pociesza się tem, że Austrja 
nie potrzebuje się obawiać tej kwestji, bo klasa 
robotników nie jest tn dość silną. Słuszne jej żą­
dania można zaspokoić, a szaleństwa pościć pła­
zem i pominąć milczeniem.

Dzienniki wiedeńskie wyrzucają przywódz- 
com stronnictwa ludowego, którzy zwołali mityng, 
że dając się pobić socjalistom i demokratom, wy­
rządzili w Austrji przysługę reakcji, a w Niem ­
czech eezaryzmowi

Oprócz mityngu czeskiego w Mladym Bole­
sławiu, w którym wzięło udział 6000 ludzi, od­
był się drugi w Deutsch-Brod, przy współudziale 
3000 ludzi.

Między pismami czeskiemi a słowackiemi to­
czy się polemika o język piśmienny. Nar. Pokrok 
zarzucił Słowakom, że nie chcą przyjąć języka 
czeskiego, a swego nie mogą wykształcić, że za­
tem nic im nie zostaje, jak przyjąć język piśmien­
ny moskiewski. Sloventke Noviny zbijają to nie­
logiczne i na fałszywych premisach oparte rozu­
mowanie, dowodząc, że Słowacy mogą się obejść 
bardzo dobrze bez ezeszezyzny i bez moskiew- 
szezyzny.

Betrliner Bóraen Ztg. powiada , że wiadomość, 
podana przez Czas, jakoby pomiędzy austrjackimi 
a węgierskimi ministrami tajne odbywały się ro­
kowania o odstąpienie Galicji na rzecz korony 
węgierskiej, uważaną jest w tej formie we Wie­
dnia za nieprawdziwą. Pomiędzy ministrami po­
dobne układy się nie odbywają, lecz prawdą jest, 
że pomysł ścisłego połączenia pomiędzy Węgra­
mi a Galicją i oderwanie Galicji od Przedlitawii, 
w kołach węgierskich i polskich głęDokie zapu­
ścił korzenie, i że w tym kierunku toczą się roko­
wania z przywódzcami stronnictw.

F ra n c ja . Z powodu interpelacji p. Otwaya 
w parlamencie angielskim została znowu poruszo­
ną kwestja związku cłowo - wojskowego między 
Francją, Belgią i Holandją w dziennikarstwie 
francnzkiem, i to z większym interesem, jak do­
tąd, do czego się niewątpliwie przyczynił mini- 
sterjalny Herald Morning, który przed kilku dnia­
mi umieścił dość obszerny o tej sprawie artykuł. 
W artykule tym wypowiada organ ministerjalny^ 
że Anglia wobec takiego związku nie mogłaby 
pozostać neutralną i wytężyłaby wszystkie swoje 
81 v : aby się temu oprzeć. To oświadczenie
m!-°r!,eria'neg0 P*9ma dało Constitutionnelom po­
wód do obszerniejszej krytyki polityki angielskiej. 
Dziwna rzecz, powiada Constitutionnel, że Anglia 
wyznając zasadę wolności ekonomicznej na swej

wyspie, nie chce jej także uznać na kontynencie. 
Anglia dotąd trzymała się ściśle zasady nieinter­
wencji; teraz zapowiada, że jest gotowa wmię~ 
szać się w każdą sprawę, któraby się miała 
przyczynić do wzrostu Francji. Atoli jeźli Fran­
cja będzie zmuszoną zewnętrznemi stosunkami 
starać się o rozwój swej potęgi, czy Anglia 
także przeciw niej wystąpi ? Wszakże ona jest 
głównie powodem tego, co się stało w ostatnich 
latach na kontynencie, trzymając się bowiem zda 
la, albo się zgadzała na wszystko, albo też przy­
zwalała milczeniem na wszelkie zmiany, jakie za­
chodziły, i dziś jeszcze nawet okazuje zupełną obo­
jętność na niewykonane traktaty, z któremi jej 
własna godność związana, bo przez nią zostały 
podpisane. Wszystkie prawie dzienniki półurzę­
dowe, mianowicie Patrie, Irange, Etendard zaprze­
czają z góry , jakoby gabinet tuileryjski zamie­
rzał utworzyć jaki cłowo-wojskowy związek; mi­
nio to mało kto daje temu w iarę, a paryzki ko­
respondent de Indep. bdge pisze , że w krótkim 
czasie będzie w stanie podać niektóre szczegóły
0 negocjacjach, jakie rząd francuzki w powyższym 
zamiarze przedsięwziął.

Na tygodniowem przyjęciu w miuisterjum 
spraw zagranicznych, wyrażał się margrabia de 
Moustier wobec przedstawicieli mocarstw zagra­
nicznych o politycznem położeniu w sposób nader 
pokojowy. Pogłoski o przymierzu Francji z Bel­
gią i Holandją nazwał on czczym wymysłem, a 
potem dodał, że przyjazne stosunki między Berli­
nem a Paryżem nie zostały niczem zakłócone. 
Zresztą we francuzkiej dyplomacji niema o czem 
innem mowy, jak tylko o urlopach. Ze spraw 
politycznych jedna tylko zajmuje urzędowy świat 
paryzki, tj. kwestja powszechnego soboru. Między 
Paryżem a Rzymem i innemi katolickiemi stoli­
cami ma nawet powtarzać się wymiana licznych 
depesz, tyczących się tej ważnej sprawy, a w 
drukarniach cesarskich składają publikację, od­
noszącą się do przyszłego soboru, której autorem 
jest minister wyznań, p. Barocne, Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa w pracy tej będzie 
dokładnie wyjaśniony stosunek państwa do ko­
ścioła, który został utworzony we Francji orga- 
nicznemi ustawami.

Monitor ogłaszając ustawę o nowej pożyczce, 
dodaje, że dziesiątą część podpisanej kwoty na­
leży zaraz złożyć, a resztę w ośmnastu miesią­
cach. Ten sam dziennik donosi dalej, że baron 
Malaret i włoski minister finansów podpisali dnia 
80. lipca protokół względem podziału papiezkie- 
go długu.

Walka wyborów uzupełniających, pomimo 
że wybory powszechne nie zostały jeszcze rozpi­
sane, zaczyna się toczyć z wielką zaciętością. D. 
29. lipca zebrali się prywatnie wyborcy w Ni- 
m es, między którymi było około dwa tysiące 
wyborców liberalnych, zaproszonych osobnem pi­
smem. W czasie obrad wpada nagle komisarz po­
licji do prywatnego zabudowania, oświadczając, 
że zebranie jest rozwiązane. Na te słowa zewsząd 
zaczęto krzyczeć: „Precz z rządowymi kandyda­
tami ! my wszyscy będziemy głosowali za libe­
ralnym, Cazotem!" Po tych okrzykach komisarz 
wyszedł, lecz wkrótce pojawił się ze siłą zbrojną,
1 kazał zgromadzonych przemocą rozpędzić. Con­
stitutionnel stara się osłabić doniosłość tego faktu, 
lecz pomimo jego zabiegów prawda pozostanie 
prawdą.

Popularność Rocheforta, którego lud ochrzcił 
już ogólną nazwą On, wzmaga się z dniem każ­
dym. Robotnicy, komisjonery i odźwierni zdybując 
się w niedzielę, witają się nawzajem z zapyta­
niem : „Czyś go widział ?“ a jeżeli który z nich 
niema 40 centymów, aby sobie knpić Latarnie, to 
pożycza ją od drugiego i w ten sposób jeden e- 
gzemplarz bywa nieraz w pięćdziesięciu rękach. 
Latarnia rozchodzi się w 120.000 egzemplarzach, 
a czyta ją  około 5 milionów, t. j. prawie wszy­
scy ci, którzy we Francji czytać umieją. Nic dzi­
wnego, że Latarnia stała się we Francji rodzajem 
kwestji wewnętrznej, dającei ministrom niemało 
do myślenia. Po ukończeniu procesu, toczącego 
się między Rochefortem a redaktorami dzienników 
policyjnych, pp. Stamir i Marechal. omal że nie 
przyszło do scen bardzo gwałtownych. W chwili, 
gdy Marechal opuszczał salę sądową w towarzy­
stwie tajnych ajentów, liczny tłum ludu rzucił się 
ku niemu. Tylko z wielką trudnością ndało mu 
się przedrzeć przez wzburzoną masę która ze­
wsząd wolała: „Do wody z łotrem!11 Pogróżka 
ta mogła się była łatwo sprawdzić, gdyż gmach 
sprawiedliwości znajduje się tuż przy Sekwanie.

Ekskról Hanoweru, Jerzy, zamyśla kupić w 
pobliżu Wersalu jeden z najpiękniejszych zam­
ków.

W łochy. Sprawa noty hr. Usedoma, wy­
jawionej przez jenerała Lamarmorę, poddaje dzien­
nikom rozmaite uwagi. La France mniema, że 
po dwóch latach nie wolno w Berlinie] zrzncić 
odpowiedzialności za tendoknment na swego pęł- 
nomocnika, tem więcej, ile że trudno przypuścić, 
aby tak zręczny dyplomata jak hr. Usedom chciał 
był w przededniu ważnych wypadków działać na 
własną rękę, podając rządowi włoskiemu plany, 
które mogłyby natrafić na odrzucenie ze strony 
jeneralnego sztabu pruskiego. La Presse uważa 
wszystko za komedję i nazywa ten ostatni czyn 
Bismarka bardzo niezręcznym eksperymentem. 
Zresztą, pytają te dzienniki, jeżeli prawdziwemi 
są uwagi organów rządu pruskiego, czemuż hr. 
Usedom pozostaje na swej posadzie ? —• U0rniędzy 
pełnomocnikiem praskim a jenerałem Lamarmorą 
wszczęła się w pismach włoskich gorąca polemika. 
Jenerał utrzymuje, że plan praski b; ł niedorze­
cznym, i że prócz tego plan ten doszedł rąk 
jego dopiero w przededniu bitwy P°d Custozzą. 
Usedom odpowiada mu w D iń tto  prawie co dzień 
za pośrednictwem nieprzyjaciela Francji, p. £>e_ 
pretisa, że plan ten stokroć był lepszym od jego 
strategicznych pomysłów, i że takowy był mu 
przedłożony na początku czerwca. Obowiązkiem 
jenerała było, mówi Usedom, pozostawić pewną 
siłę do strzeżenia twierdz, a z główną armią wy­
ruszyć do Wiednia. Cialdini, wojskowy nieprzy­
jaciel Lamarmory, ma zamiar Wydać osobną bro­
szurę, w której stanie w obronie projektu prn- 
skiego. My z naszej strony dodamy, że plan

ten nie był wypracowany w Berlinie, lecz we 
Florencji, przez zmarłego jenerała Fanti, i to na 
trzy lata przed kampanią z r. 1866. Jnż wtedy 
Lamarmora, lubiący się trzymać własnych tylko 
pomysłów, nazwał go niestosownym, nie więc 
dziwnego, że się nań nie zgodził j wtedy, gdy 
mu go wręczono za pośrednictwem pełnomocni 
kajpruskiego.

Izba poselska zajmowała się sprawami je 
dynie lokalnemi. Rząd pragnie wezwać parła 
ttient, aby mu pozwolił załatwić sprawę przymu 
sowego obiegu papierowych pieniędzy dopiero za 
sześć miesięcy, gdyż w tych miesiącach, jak to 
pierwotnie było postanowione, operacja byłaby 
uieitiożebna. Nazione zapewnia, że tak z tej kwe 
*tji, jak i ze sprawy wydzierżawienia tytoniowego 
monopolu, Rattazzi zamyśla ukuć broń przeciw 
ministerstwu.

Rzym. O kardynale Antonellim obiegają co- 
dzień najsprzeczniejsze wiadomości. Jednego dnia 
mówią, że sekretarz stann utraciwszy łaskę Piu­
sa IX., opnści lada chwila zajmowane stanowisko, 
a drugiego dnia znów twierdzą, że szczyci on 
się największemi względami papieża. Obecnie 
ma być Antonelli bardzo niezadowolony, gdyż 
Pius IX. mianował swoim uditore santissime kar 
dynała Fausti, który będąc dyrektorem policji, 
kazał był uwięzić odźwiernego w pałacu Antonelle- 
go. Ztąd nieprzyjaźń między obu kardynałami 
i ztąd niechęć, z jaką Antonelli patrzy na tę 
nową nominację. Niektórzy zapewniają, że se­
kretarz stanu nie pogodzi się już nigdy z papie­
żem, czego nąjbliższem następstwem byłoby jego 
usunięcie się z gabinetu.

Kilkudziesięciu teologów, którzy z różnych 
kfajów przybyli w celu pracowania nad zebra 
niem materjałów, potrzebnych do powszechnego 
soboru, musiało wrócić na lato do domu, gdyż 
nieznośne upały i niezdrowe powietrze zaczęły 
zagrażać ich zdrowiu. Mimo to w pracach przed­
wstępnych nie zaszła najmniejsza przerwa. Pięć 
kongregacyj ad hoc pracuje bez wytchnienia i 
zbiera głosy katolickiego episkopatu, ale obfitość 
materjału jest tak wielka, że zaledwie za pół 
roku mogą być uporządkowane wszystkie pyta _ 
nia i przynależne do nich komentarze i doku 
menta.

Kongregacje dzielą się w następujący spo­
sób: Pierwsza, zajmująca się wyłącznie sprawa­
mi dogmatycznemi i teołogicznemi, stoi pod za­
rządem kardynała Bilio. Druga, roztrząsająca 
rzeczy, tyczące się prawa kanonicznego, jest kie­
rowaną przez biegłego prawnika, kardynała Biz- 
zarri. Trzecia rozbiera mnóstwo kwestyj, odno 
szących się do rozmaitych obyczajów wschodnicb, 
jej prezesem jesi kardynał Barnabo. Czwarta 
jest kongregacja prawa publicznego i duchowne 
g o , lecz zakres jej działania sięga jeszcze dalej, 
i obejmuje wszystkie w ogóle społeczne i polity­
czne pytania, stojące w związku z wiarą i ko­
ściołem. Ta część soboru będzie najwię** 
chodziła całą Europę. Jej przewodniczącym nie 
jest krajowiec, ale cudzoziemiec kardynał Reigach. 
Piąta i ostatnia trndni się dyscypliną duchowień­
stwa we wszystkich jej gałęziach. Prezesem jej 
jest kardynał Caterini.

Rzymski korespondent Czasu pisze między 
innemi :

„Ojciec święty przechadzał się temi dniami 
piechotą po Corso. Kilku ubogich wyciągało ręce 
do niego po jałmużnę; ale ich nie spostrzegł, czy 
też mniemał, te  proszą tylko o błogosławieństwo 
apostolskie. Dalej spotkał myśliwego, który akląkł 
także na jego drodze. Biorąc go za żebraka Pius 
IX. dał ma kilka sztuk srebra. Zdziwiony myśli­
wy, który był wielkim panem, oddał natychmiast 
jałmużnę tę owym żebrakom, którzy napróżno 
prosili. Widząc to papież, zawołał głośno: „Jak 
też pozory omylić mogą! I panujący nieraz się 
oszukują !*

W schód . W Wandererzt znachodzimy nastę- 
pający opis stracenia członków spisku przeciwko 
Obrenowiczom „Dzisiaj tj. 28. lipca rano wyje­
chało z fortecy belgradzkiej siedm zamkniętych 
wozów na plac stracenia. Paweł Radowanowicz 
ze swoim bratem Konstantym i dwoma innymi 
braćmi, Rogicz, Szymon Nenadowicz, Swetozar 
Nenadowicz i inni wspólnicy, wysiedli wszyscy, 
paląc cygara, bez kajdan, w dobrym humorze i 
udali się pod eskortą na małą równiuę, gdzie by­
ło wbitych 14 palów. Tam odczytano im po raz 
wtóry wyrok, podczas gdy oni palili cygara, któ­
re im robili oficerowie. Gdy czynność urzę­
dowa się skończyła, prosił Konstanty Radowano­
wicz, aby z obu braćmi wolno mn było zbliżyć 
się do brata Pawła. Otrzymawszy pozwolenie, 
przystąpili wszyscy trzej do niego i ucałowali mu 
ręce, a on wycisnął gorący pocałunek na ich 
ustach i czołach. Potem przywiązano ich do pa­
lów. Był to straszny widok. Zgromadzona tłnmnie 
publiczność wołała: „Przeklęci!“ Czterej żandarmi 
z karabinami odtylcowemi wymierzyli z odległo­
ści sześciu kroków najpierw do przywiązanego 
do pala Petkowicza, następnie idąc coraz dalej 
powtórzyli tosamo przy każdym ze skazanych i 
po dziesięcin minutach pokryła jeszcze gorące ich 
piersi chłodna ziemia. Podczas gdy żandarmi zbli­
żali się do Pawła Radowanicza, podniosła publi­
czność okrzyk: „Oto masz krzesło w minister­
stwie.11 Przy innych wołano : „Masz tobie duka­
ty.11 Skazani zachowali do ostatniej chwili podzi- 
wienia godną zimną krew. Paweł Radowanowicz 
trzymał do ostatniej chwili brata swojego za rę­
kę. Szymon Nenadowicz palił jeszcze cygaro, 
kiedy sąsiad jego oddał był już ducha Bogu, do­
piero wtedy odrzucił cygaro i nadstawił swoją 
pierś. Swetozar Nenadowicz, dawniej nadzorca 
więzienia, spoglądał zuchwale na publiczność i 
na straconych towarzyszy, ą S^y nań kolej przy­
szła, spojrzał w niebo, zrobił znak krzyża i padł. 
Pomiędzy publicznością słychać było głosy: „Oni 
odpokutowali, ale my przecież nie mamy dobre­
go księcia Michała.11 Nieszczęście chciało, że 
przy strzelaniu do Rogicza jedna kula się odbiła 
od pala i trafiła w samo oko porucznika, Wasy­
la Miatowicza, który komenderował małym od t  
działem wojska na poblizkiem wzgórzu. Porucznik 
w tej chwili skonał,"



GAZETA NARODOWA z dma 5. Sierpnia 1868.

"  L'on*ututionnet pisząc o traceniu w Belg.aazie 
robi nastęDjjącą uwagę i „Potępiliśmy morderczy 
zamach na księcia Michała, jal ta okropna 
zbrodma na to zasługiwała, ale sądzimy, że nit- 
potrzeba było. tylu głów, aby ją pomścić. W 
surzysiężenim są główni sprawcy i narzędzia, 
współwinni i pomocnicy podrzędni. Ze rzą' bel 
gradzL z naczelnikami spisku postąpił z całą su 
rowością, to można pojąć i uznać, ale żeby było 
potrzeba* aż 14 głów dla zadośćuczynienia spra- 
więaliyfośćl, remi trudno uwierzyć, i należy obo- 
lewać nad tem, że doradzcj księcia Milana nie 
Doradzili mu, aby od dzieła łaski rozpoczął 
swoje rządy, tembardziej, że ta łaska nie gioziła 
państwu zadnem niebezpieczeństwem Cały wyrok 
ma na sobie pewną cechę okrucieństwa.“

Wypadki na bółgarsko - rumuńskiej granicy 
zaniepokoiły w wysokim stopniu dyplomatów 
francuzkich Do niedawna jeszcze rząd francuzki 
orrzymywał ze Wschodu mętne wiadomości, tak, 
że “iistrjackie poselstwo w Paryżu musiało je 
potem nieraz wyjaśniać. Aby tema stanowi rze­
czy kres położyć, wysłał niedawno margrabia ue 
Muustier kilka osób na Wschód, szczególnie do 
Rumunii i Serbii, które chcąc mu się dobrze za 
służyć, wpadły w ostateczność i nadsyłają same 
pesymistyczne sprawozdania. W ten sposób ua,- 
dauo ostatnim rozruchom w Bółgarji bardzo vi iel- 
kie znaczenie. Dzienniki, otrzymujące wiadomo­
ści z ministerjum spraw zagranicznych, jak 
lEyoąu'. i la Prem , mówią o wielkim  naprę­
żeniu umysłów w Bukareszcie i o licznych ko­
mitetach, rozwijających gorączkową czynność.

Członek francuzkiego konzulatu w Bukare- 
azu.e, p. Hory, miał dnia 25 lipca dłuższą roz­
mowę z ministrem Bratianem, w której mu o- 
świadczył, że rząd francuzki domaga się od rzą­
du rumuńskiego naidokłaauuyzego wytłumacze­
nia się ze swvcn przyjacielskich usług, oddanych 
bółgarskim powstańcom, którzy się organizowali 
pod jego okiem Bratiano zapewniał, że o zbie­
ranin się ochotników zgoła nic nie wiedział, i że 
o tem doniósł mu dopiero poseł moskiewski, jen. 
Ignatiew. Niezwłocznie telegrafować on do pre 
fekta Dżiurdżewa, lecz otrzymał odpowiedź, że 
powstańcy przekroczyli już granicę. Broń przy­
chodziła pod adresami rozmaitych cudzoziemskich 
kupców, osiadłych na ziemi rumuńskiej Na pa­
kach były napisy : żelazo, I ampy i tp. .ad nie 
mógł ich przeglądać, aby potem nie mieć nieprzy­
jemności z oauosnemi aonzu^atami. Bi aliano rzekł 
na końcu, że niskie sumy, zatwie rdzone przez Iz 
Dę na policję, nie pozwalają rządowi utrzymywać 
dostatecznej oczby zdolnych ajentó“ , którzy by o 
wszystkiem mogli mu donosić — i że dlatego 
rząa nie wie do dnia dzisiejszego, ozy w Buka 
reszcie robiono w rzeczy samej uniformy dla ból- 
garskich powstańców.

Do lYompeta Larpattior piszą z Bółgarji: „Ka­
pitan okrętowy, który przeprawiał przez Dunaj 
powstańców, rzekł, że tych 250 ludzi było do- 
brz. łffbrn^owauych, i że prawie wszyscy Dyli 
uzbrojeni v 'igiicówki i rewolwery. Na uzień przed 
wym arszem 'utrzym tli oni 1.500 boehenków chle- 
ba z Dżiudżiu, a broń odesłano do micjcca z 
którego cały oddział miał wyruszyć w pochód. 
Bólga-zy wylądowawszy na lewym brzegu D - 
naju, rozbili straż turecką, i zwrócili się ku
Bałkanom. “ , . _  , . . _

tomomocnik francuzki przy Wysoniej Por­
cie, p. Bonrree. wezwał francuzkiego konzula, urzę­
dującego na Kandji. aby niezwłoczuie przybył do 
Konstantynopola. Wiadomość o tem wezwaniu 
zrobiła między sriłtąńskimi ministrami niemałe 
wrażenie. r

Opmton nat. zapewma, że jen. łgnai.ew doma­
ga się od swegA rządu wzmocnienia moskiew­
skiej eskadry nrzy brzegach kreteńskich, co sta- 
ws»"' sie raz dokonanym faktem, zmusiłoby i 
.nne mocarstwa do podobnego kroku.

Ameryka Donoszą z Washingtonu pod d. 
21. lipea. że senat 45 głosami przeciw 8, a Izba 
reprezentantów 184 głosami przeciw 35 nie uzna­
ły mto prez»denta, odmawiające zatwierdzenia u- 
chwale, wykluczającej od wjboru prezydenta te 
kraje, które po akcie rekonstrukcyjnym nie mają 
prawa ,/vsj lać deputowanych swoich do kongre­
su. Uchwała rzeczona miała na celu wykluczyć 
wielu demokratów czyli autonomistów z kongresu, 
a tem samem dać przewagę republikanom, to jest 
centralistom, albowiem niektóre kraje południowe, 
a zatem demokratyczne, nie zostały jeszcze dotąd 
przypuszczone do kongresu. Z kazoym krokiem 
ponawia się spor między prezydentem a kongre­
sem, zagarniającym coraz więcej władzę wyko­
nawczą. Prezydent Johnson, aby złamać ten opór 
kongresu, przesłał mu swoje przedstawienie, żą­
dające zmiany konstytucji w tym względzie, ab*v 
prezydent wybierany był na 6 lat, a nie jak do 
rąd na 4, tndzież, aby do senatu wybory odby­
wały się przez głosowanie powszechne, de za‘i 
przez głosowunt ciała prawodawczego w każdym 
kraju Unii. Wnioski te pewnie upadną. Pierwszy 
posłużyłby do wzmocnienia władzy prezydent i, 
drugi do zdemokratyzowania senatu.

K r o n i k ? .
4* W K rak o w ie  nmarł dnia 3. brn. Ambroży G r a ­

b o w s k i  w 86 roku życia swego, poświęconego wy­
trwałej pracy i niestrudzonych zabiegów na niwie hi­
storii, topografii i starożytnictwa ojczystego. Dziś po­
południu miał się odbyć jego pogrzeb.

— Doktor Hnlf. Już donieśliśmy dawniej, że przy 
wyborze tegorocznym rektora uniwersytetu, większość 
niemieckich profesorów rozmyślnie pominęła dr. Zielo- 
nackiego, którego wedle przyjętego oddawna zwyczaju 
wypadało wybrać rektorem. Fur einen Rektor iei er nicht 
tauglich und fu r  einen Dekan ware et' whadlioh, tak rzekł 
jedeu z niemieckimi profesorów, więc wybrano dr. Rnlfa. 
Otóż dowiadujemy się, iż dr. Rulf sam uznał teraz nie­
stosowność swego wyboru. Rektor ma reprezentować 
w sejmie naukę i umiejętność, a p. Rulf ani słowa nie 
rozumie po polsku, więc siedziałby w sejmie jak na 
tureckiem kazaniu i naukę i umiejętność narazimy tem 
na pośmiewisko. P. Rulf więc pustauuwił sam złożyć 
swój mandat rektorski 1 spowodować nowy wybór.

Gdy nowy rektor dopiero w październiku ooejmuje 
swe urzędowanie, więc w nadchodzącej sesji sejmowej 
nie zasiadałby paszcze dr. Rulf, lecz dr. Delkiewicz. 
Dopiero przed Nowym rokiem, gdy zbierze się sejm na 
dłuższą sesję, przyszedłby dr. Rulf do sejmu.

Lecz gdy w październiku z powodu złożenia przez 
niego mandatu, nowy wybór nastąpić ma, więc spodzie­
wać się należy, iż nanka i umiejętność będą odpowie­
dnio reprezentowane w sejmie.

— Dnia 3. sierpnia br. o godz. Ij,10tej w wieczór 
na ulicy Żółkiewskiej, koło sw. Marcina, w zabawie 
pusprzeczało się dwóch chłopców, braci, z których jeden 
wywrócił drugiego na ziemię. C .k . major od furgonów 
R. C., który na to nadszedł, puścił najprzód swego le- 
gawego psa na chłopców, a później za ociekającymi 
puścił się w pogoń, z których jednemu 12-letniemu nie­
miłosiernie szpicrutom obił plecy.

Wobec zniesienia w ogóle kary cielesnej, a tembar­
dziej puszczania przez rózgi nawet w wojsku, wstrzy­
mujemy się od wszelkich uwag i podajemy fakt nagi do 
publicznej wiadomości.

— P rzy festynie strzeleckim  w  W iednia repre­
zentowane były uroczyście wszystkie kraje monarchii 
austriacko-węgierskiej, z wyjątkiem Galicji. Ze strony 
Niemców, przebywających we Lwowie, było to uznania 
godni m poszanowaniem naszych uczuć narodowych, że 
nie usiłowali utworzyć galicyjsko-niemiecidego bande- 
rjurn przy uroczystym pochodzie strzelców. Ryłaby to 
komedja, niedowodząca niczego, jak tylko braku taktu 
?e strony uczestn.ków. Natomiast wyjechało ztąd kilka 
osób do Wiednia dla przypatrzenia się uroczystościom

i dla brania udziału w strzelaniu do tarczy. Przedwczo- | 
raj p. R. Wojtawicki ze Lwowa za celny strzał do tai 
czy otrzymał puhar jako nagrodę honorową.

— O sob liw ość  m iędzy  p ro k u ra to ram i. W Pradze 
podał się do dymisji zastępca prokuratora, pan Braun, 
w skutek tego, że sąd skazał na 3-miesięczne więzienie 
Wilhelma Pieką, oskarżonego o obrazę majestatu, pod­
czas gdy 7 świadków, a między tymi 5 zaprzysiężonych, 
stwierdzało jego niewinność, a jedyny oskarżający nie 
był zaprzysiężony. Pan dr. Braun, zastępujący pro­
kuratora, cofnął hył oskarżenie, mimo to sąd wy­
dał wyrok. Dr. Braun oświadczył, że „w dzisiejszych 
okolicznościach niepodobna służyć rządowi** i zażąda1 
swej dymisji.

— Di m okr»eja  we F ran cji. Margrabia de Caux, 
koniuszy cesarza Napoleona, ożenił się ze słynną śp ie­
waczka dramatyczną, p. Adelina Patti (siostrą Karlotty, 
którą niedawno słyszeliśmy we Lwow:e). Pani margra­
bina nie chce się jednak wyrzec swojego zawodu i wy­
stępuje ciągle na scenie. Obecnie oświadczono mai gra 
biemu, że póki jego żona nie przestanie występować na 
scenie, nie wolno mu tytułować się koniuszym cesar­
skim. Zostawiono mu jednakże pensję, którą pobierał 
jako koniuszy.

— O zaćm ien ia  słońca, przypadającem 18. b. m., 
a jednem z najważniejszych w długim przeciąga lat, na­
pisał prezes poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 
dr. Libelt, nader ciekawą i pouczającą brosznrę.

Ostatnie wiadomości.
Przy nowej organizacji politycznej radcami 

rządowymi w Czerniowcach mianowani zostali 
tytularny radca krajowj Karol Plewiński, i sekre 
tarz namiestnictwa WazI. Summer przydzielony 
do rzada krajowego w Opawie na Szlązku.

CoT.-esp, du Nord-Est zapewnia, że wbrew 
wszelkim zaprzeczaniem, pogłoski o zbliżaniu się 
Austrji do Pras polegają na taktycznej podstawie 
Wzajemnie starano się porozumieć, chociaż nsiło- 
vTania te Jeszcze nie przybrały były formy urzę­
dowej. Pierwszy krok uczynił br. Beust, wysto­
sowawszy lis] do p. Friesena, saskiego 'ezydenta 
ministrów, który miał być zakomunikowany w 
Berlinie. W liście iym mówił kanclerz, że poro 
zumienie między obu mocarstwami nie jesi rze 
cza uiemożebną; wyświecał korzyści wypływają 
ce z pouobuej przyjaźni, i objawił nadzieję, ‘że 
trudności, stojące dotychczas wszelkiemu zbliże­
niu się na tej drodze, dałyby się łatwo usunąć 
P Friesen udawszy się do Berliaa, porozumiewa! 
»ię w 1 ij sprawie z wielu dyplomatami i z kró­
lem VI ilhelmem, który bardzo chętnem okiem 
przyjął wniosek austrjackiego kanclerza. Zaczę­
to już nawet mówić o obustronnych warunkach , 
gdy wtem Lamarmora odczytał notę Usedoma, 
które £« zjawisko połamało szyki prnsko-anstrja- 
ckim dyplomatom, nakazując zawiesić poruszoną 
kwestję. Jeden z dobrze informowanych kore 
spondenlów paryzkich Gazety KolońsiJej potwier­
dza to doniesienie. |

Di. Edward Kopp, wybrany na salach Sper- 
la do komitetu, mającego organizować niemieckie 
stronnictwo ludowe w Wiedniu i w Niemczech, 
za warunek działania w tym 1 owitecie położj 
aby z niego wystąpili robotnicy, ponieważ na 
mityngu u Sperla mówcy stronnictwa robotnicze­
go oświadczyli się przeciwko zjednoczenia Nie 
miec, a za zjednoczeniem na podstawi' socjalno- 
demokratycznej z państwami Europy, a zatem 
przy organizacji niemieckiego stronnictwa ludo­
wego uczestniczyć nie mogą. Komitet wspomnia­
ny ma w tym ty godniu jeszcze zebrać się na po­
siedzenie.

Berlińska Montags Ztg. dowiaduje się , >ż hr, 
Bismark tak silnie został dotknęty urzędowem 
zaparciem się noty Usedoma, że obaa łają się o 
skutki tego wzruszenia na stan jego zdrowia, któ­
ry już się zaczął był polepszać

Izba deputowanych "we Florencji '.godnie z 
ministrem skarbu uchwaliła d 3. b. m. zreduku
wanie cytry kursujących banknotów do 750 mi 
lionów

Cesarz Napoleon przyjedzie do Paryża dnia 
8. b. m.

Z Paryża piszą lo Gazety Kotońskiej, że na wszy 
stkich punktach Hiszpanii przygotowuje się ogól 
ny wybuch, któremu iząd nie podoła. Wielu hi­
szpańskich wychodźców upuściło Paryż.

Według depesz, które Mithau-oasza przesłał 
Wys. Porcie, resztki band w Bółgarji uie liczą 
więcej jak  40 ludzi Którzy, skrywszy się w uał- 
kany, zostali zewsząd otoczeni przez wojsko i mie­
szkańców. Mithad-basza donosi dalej, że wszyscy 
ci rozbójnicy, których wojska ścigały z Buzlidży 
w Bałkany, wpadli w ręce rządu. Świeżo pojma­
ni zostali sądownie skazani. Sześciu z nich ro? 
strzelano w Ruszezuku a dwuCh \ f  Ternowie. T e­
legram Mithada-baszy kończy się zapewnieniem, 
że w całym dunajskini wilajecie pokój został 
przywrócony.

W Ischl utonął d. 3. hm. książę Gagaiyn, 
marszałek szlachty gubernii moskiewskiej, i syn 
jego. Młody Gagaryn był 'zajęty łowieniem ryb, 
i przez nieostrożność wpadł do młynówki; ojciec 
widząc to, chąc go uchwycić, skoczył i utonął rów 
nież. Zwłoki Ojca odszukano, svna do wieczora 
tegoż dnia odszukać nie można było.

Telegramy „Gazety Naroduwej.“
■traków dnia 5 sierpnia . Komi­

tet siedmnastu obywateli zwołuje na jutro zgro 
madzei ie ludowe w sprawie pómnikowej jiro- 
czystości w Szwajcarji.

W iedeń dnia 5 .  sierpnia. Gazeta 
Wiedeńska ogłasza mianowania starostów powia­
towych według nowej organizacji politycznej.

P esz i dnia 5*. sierpnia. Izba po 
słów sejmu węgierskiego przyjęła wczoraj pro­
jekt do ustawy wojskowe, 2 3 5  głosami prze­
ciw 43 lako przedmiot do rozpraw specjalnych 
Stronnictwo Deaka postanowiło na konferencji, 
zawezwać telegrafem . nieobecnych członków 
swoich, by przybyli do Pesztu. Stało się to 
z obawy, by Izba w razie możliwego usunięcia 
się opozycji nie została pozbawioną potrzebne­
go kumpletu.. i , i

K u r s a  z dnia 4. sierpnia 1868 , godzina 2 
min. 10 popołudni.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 53 50, Akt ic 
Karola LuOwika 20°.—. Kolej siedmiogrodzka 151.25 
K ok, połudmov a 181.50. Kolej Daśatwowa 248.40. Kolej 
flłnfkirch, 165.50. Kolej 'wowsko-czerniowieek i i85. 
Kolej póhro,cna 186.75, Kolej Rudolfa i. emisji 111.75. 
Kolej Rudolfa li.  emisji 144 —. Koiej Franciszka Jć 
zefc 161.75. Kole, -ilfOldzka 154. - .  Galicyjjkie obligacje 
ii denuizacyjne 66.75, Losy 1864 r. 96.60. Napuleond^r 
9.07. Pruski kurant 1.671/,. Usposobienie stałe.
K u r s a  z dnia 4. sierpnia 1868. godzina ę. 

min. 3 0  popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.40. Akcj» 

kreuytowe 213. —. Akcje Karoli Ludwika 208.75. h.o 
lej południowa 180.aO. Kole; państwowa 247.60. Ko 
lej losoncka Kolej alfóidzk„ 153.75i  r.03y 1860
roku 85.20. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa U. 
emisji 88.75. Lwowsko-cs erni >wielkie obligi pierwszen 
stwa 76.50. Napoleondor 9.08. Spirytus —. Usposo­
bienie w końcu mdłe.

P a ry ż . Renta 3*/0 70.62.
W ra e ła w . Pszenica 92. Żyto 71. Owies 37. Rze­

pak zimowy 180. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 82*/.. Akcje k i  

dytowe 95y, Galicyjska kolej jj j j ej państwowa
147*/i. Wiedeń 88T/«> Usposobienie stałe. Pszenica 
Zyto 51'/,. uwieś 28'/,.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik giełdy
we Lwowie, d. 4. sierpnia

1 A kcje xa sz tukę .
K lei gal. Kar- Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czerń . . .
Banku hyp. galic...................
Papierni czerl. bez dyw.
II. L isty zastaw ne za 100 zł. 
Tow. kred. ga.. m. k .l  § 
Tow. kred. gal. w. a. > v  - 
Banku hypot. gaiic. “

III. Obligi zi loo zir
indemnizacyjue g l i :. . .

dtto. W t. krakow.
dtto. K i , bukowi 

Pożyczki głoaow, z r. 1866 
pie w. kol. gal. K* L. 1. em 
dtto -  dttl dttu U. era
dtto .d tto  Lw. C -.en.

I. emisji
dtt0 dtto dtto II. dtto 

|V  Monety.
Dukat bolendi rski . . .
DuLai cesarski * • • • •
Napoleond’or - •
Piiłimperjał rosyjski . .
Kubel srebrny roa/ J * k ł * *

dt( u papierosy «“ « •  *,
Banknoty, poi. zł* Po1* 
Talar pruski srebrny . . •
Pruskie bilety kasowe . .
Srebro - . . • * * '

Płacą

zł. | c.

208 75
184
00
00

66
uO
00
LOO
00
88

75
00
00

?25
00
50

5
5
9
9
1
1

00
00

l
111

Żądają
w. a.
zł. I n.

i
209
185
00
00

67
00
00

101
00
89

5
5
9
9
1
1

00
00

1
112 00

Pou w rcżcniem  pierw szych  om ie-

■ ' t S S Ł - ń ;ło wczoraj z trudnością
parę

Na targowicy krakowskiej u. 3 . •,, p -
nieważ nwierono u:eco nowej psze -
lic Kacimi i Wieliczki i ofiarowan J  j 
zboza, niż było na nie kupców, ceny . 7 
mocno spadać, ta s  iż zeszły na 1 -I*
złr. na korcu niżej. Z tego można wnos , 
że gdyby się zeszły tam znaczni aowozy 
z za komory i z Galicji, nastałby wieIKJ 
spadek cen; mimo bowiem cen zniżonycfl 
niema dotąd jeszcze mowy o kupowaniu 
zboża na większe rozmiary na wywóz za ­
graniczny. Trzebaby bowiem ogromnego

zniżenia cen, chcąc wyró.rnać ostatnim no­
towaniom zagranicznym ' Nie przesadzimy 
twierdząc, że ledwie na 8 złr. pszenica mo­
głaby dopiero iść w zawody z targami za- 
granieznemi, licząc do tej ceny koszta prze­
syłki. Spekulacja przeto icszcze się nie rzu­
ciła na zboże w naszych stronach. Płaoono 
pszenicę żółtą galicyjską w pięknem nowem
ziarnie, poręczając za wagę 84 85 funtów 
wied. za miefzyce austr. po 5lr’, 3
9.50, a jeżeli waga istotnie doobodziła od 
85 do 86 funtów, po złr. 10—10%. Zyto trzy­
ma się jeszcze jako tako w porównaniu z 
pszenica. Stard, czyste, niestęcbłe po b.su 
do 7 złr., nowe 7.30 do 7.40 za 162 funtów 
wiedeńskich. Inne artykuły nie miały wcale 
odbytu.

Na akcje k o le i w sch odn io-w ęgier- 
sk ie j (do Munkacza) rozpisana jesr sub­
skrypcja na dzień 8 .—10. bm. Przyjmuje 
ją  bank anglo-austrjaoki i bank anglo-wę- 
g ierski po cenie 145 złr. Pap ier tei od dnia 
emisji przez 10 lat, po wybudowaniu wszy­
stkich przynależnych linij, je s t zupełnie 
wolny od poaatków, stępli i opłat.

G orzeln ie  w ? ra d z e  zdobyły się na 
krok heroi szny. Jsk  w i‘ do-no kampania 
gorzelniana rozpoczynała się dnia 1. b. m., 
i do tego terminu miały do n .td z y  finan­
sowej podane być przepisane mr uunki. 
Meldunków żadnych nie wniesiono, a gay  
władza skarbowa przypomniała n, odpo 
wiedzieli „prawie wszyscy* właściciele go­
rzelń w Pradze, i i  „uie maja co meldować, 
gdyż wobec wysokiego podatku me mogą 
palić wódki.“ Tak donoszą N ar-N ow *, i 
jeżli im wierzyć mamy, to wiciu wł iscicieii 
gorzelń nu prowincji zdecydowało ai§ na 
taki sam krok.

H anor* c j g i r ó w  kwitnie najswietmej 
w Bremie i Hamburgu.. Cieuawe są pod tym 
względem niektóre cyfry. Do Bremy pwy~ 
**!*} w rokn zeszłym cygar importowanych 
4! )40 tysięcy; z tej i.ozby Badeń.ekie do­
stawiło 12.601, Prnsy 9.972, Hessen-Darm- 
S, ?ł 9-279, Oldenburg 5.830, Bawarja 3.437.TT »  ^ o .u u o ,  i a a i r a i j a u w
^4-a m̂ęryki wprowadzono 4.442 tysięcy, z 
Których z samej tylko wyspy Kuby 3.578. 
r* „^Prowadzono z Bremy cygar hawańskickO A ok j. *---  * AJitriuy uawauaikiuu
bo 1 2 ^ ^  10ku 1865 daleko wi§ce-i
iów^cicnl oCy-̂ ; z tego poszło do Sra-
tysiee, ofkoło niemieckieS° U542

m  « a Ce n̂^rdw). Bremeńakick
%  27 108 dnWW 0n° tysięcy; z te-n kraJów Z wiązkę celnego nie­
mieckiego. Hamburg otrzymał w r.z. 107.039 
tysięcy cygar; z tego 28 551 ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, a 6..-r,H 
z Kuby. Reszta z innych fabryk niemie­

ckich — i te to cygara takzwane hamburg- 
skie importpwme, rozębodzą się po Eu­
ropie.

C zęść  urzędowa.
Z końcem lipca 1868 było w obiegu 

A . wedłjg rejestrów, pro­
wadzonych w uprzywil. au- 
strjauKim banku narndowym, 
a obe-nie sprawdzonych.

1. Częściowych przekazów 
hipotecznych : 
a) opiewających na monete 

konwencyjną 11.150 zir,. tf, 
w walucie austrjackiej

13.807 złr. 50 c.
i )  opie­

wających 
na walutę
austr. ' 99,927.300 złr. - c . c.złr

99,941.107 50

18,740.940 —

„ . B azem:
2. Banknotów jedno i 

pięcioreńskowycb, uznanych 
ia  uoty państwa: 

jednoreu-
sl.Gwych 11.184.740 złr

piecioren- •
skowycn 7,562.200 złr

rrzem . . _■
B . Wydanych z .auikńic- 

cia przez podpisaną komisie .
a) for lalnycłi not państwa’ 

a mianowicie: ’
jednoreń-

skowych 65,776.846 złr
pięeioreń-. v  -

sk wycb 107,456.105 złr
pięćdzie-

sięcioreńsk. 107,002.650 zł
r a z e m .............................. 280,235-b01

b) papierowej m rnv.ty zda^~ -
wkowej po dnesięó centów
(wraz z zapasami we wszy 
stkich c. k. kiłsack) . . . ,jo 804.40. 50

, Ogółem . , 4n  *728,052 —
Wiedeń d. 1. sierpnia 1868 

Z komisji Rady państwa do‘ kontroli długn 
pal stwa. ^Fickenburg m> p-
L o so w an łt. Unia l .  w obecności

komisji kontroli długu państwa odbyło się 
17. losowanie seryj 5pr0centowej pożyczki 
loterj jnej z r. 1860 i wyciągnięto następn­
ie,ce 60 numerów seryj :

f 4 126 184 642 667 948 1180 1402 1529 
2020 2695 2848 3571 3999 4370 5237 6703

c935 7907 7977 8010 8268 8470 8473 8732 
S979 9026 9592 9731 9815 9828 10002 10086
10264 10635 1139" 11480 11667 1177*5 11894
12060 12536 13266 13378 13461 13994 14119
14624 15295 16754 1. 424 17676 18525 18)73
18646 18705 18713 18832 1932,3 lQ4V3.

F d y k ta . Sąd obwod. w Tarnopolu za 
wiadamia Antoninę Janczyni o pozwie we­
kslowym Samuela Beigla pto 80 złr.— Sad 
kraj. w Krakowie ogłasza konkurs na ma­
jątek F. K. I. Langfota, litografa w Kra­
kowie ; kurat. masy dr. Rosenblatt, Gaisler. 
Sąd kraj. we Lwowie ogłasza konkurs na 
majątek kupców N. Ozjasza Auerbacba i 
B. Willera; feurat. dr. Mboiński, Natkis.

L ic y tac je . Sąd kraj. w Krakowie sprze- 
daje d. 10. września i 8. października b. r. 
realność ood 1. 162 gm. VUL, 137 dz. V. 
w K rakow ie; cena 336 złr. — Sąd powiit. 
w łionorodczanacb sprzedeje «lnfa 2. wrze- 
Snia* 43- • 28. pażdzi* znika b. r. realność 
ok i w Borooholinie, oszacowaną na 

złr. — Skarbowa dyrekcja powiat. w’Tar- 
nopołu przyjmuje do dnia 26. sierpnia ofer- 
„ D” ,uhJ?cie trafiki głównej w Podwoło- 

szczyskach. — Sąd deleg. miejski w Tar­
nowie sprzedaje d. 7. sierpnia, 7. września i 
9. października b. r. realność pod 1. 93 i

7,

W iedeń 3. sierpnia-
austr.Metaliki na wal.

* Pożyczka naród. • • •
n Metaliki na m. k. • •
„ Obi. ind. niż. austr . •
„ .  „ węgierskie . •
, „ „ chor. i sław. •
» ,  „ galicyjskie . •
„ „ „ bukowińskie •
„ „ „ Siedmiogród. .

P ożyczk i loteryjue.
Oblig. gal. pożyczki głodo­

wej z . .  1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe) 

/  ,  1854 . . .
„ „ „ 1860 . . .
„ ,  .  1864 . .  .
„ „ srebrnej z r. 1364
„ » „ z r. 1865
„ Kredytowe . . . .
„ ks. Esternazego . .
„ kc. S a l m .....................
a br. Palfy . . . . .
n ks. K l a r y .....................
„ br. St. Genois . . ,
„ ks, Windiscbgraiz . .
„ **r. Waldstein . . ,
„ Rudolfa . . . . .

Płacą Żądaj
zł. c. Zł.| c.
55 50 55 70
62 60 62 mi
58 50 58 75
86 00 86 25
76 75 77 25
76 00 77 00
66 50 66 75
66 50 67 00
70 25 70 75

ioo 25 100 75
170 oo 170 50
79 00 79 50
95100 95 50
96 70 96 99
69 00 70 0071 50 72 00

130 7ó 137 ?5
000 00 170 00

38 00 38 00
u* 50 35 50
00 00 34 00
32 .00 32 00
20 00 21 00
2: 00 ss2 00
14(75 15 25

Listy zastaw ..e.
Banka narodowego! .. , , 

w monecie konw. > . ■
w walucie austr. ) ao -■ *

Galie. Zakł. kred. 40,0 . .
Gal. bank hipoteczny . .
Austr. Zakładn kred. ziem- 
Akcje banków i prz< u .

Banku na md. austr. . . . 
„ angl >-austi . . .

Zakł. k.ed. lis h. i przem.
Kolei półn. ferdynanda 

„ Karola Ludwika . . 
„ caerniowieckiej , .

Prior. kolei Kar. Lud. za 190 
„ „ lw. czerń, za 100

Kar»a zagranicznr.
(3-miesięozne.)

NapoleoLdory . . . .  
Augsb. 100 :łr. ni . .
Frankf. n. M. 10*) . .
tiamb. 100 mark. . . .
Londyn 10 5it. . . . .  
Paryż 100 irsnk . , . .

•*»ryż 3, rierpn ia . 
R«nta 3*/, ..................

97
93
74
87

100

731
165
212
1860
208
184
94
76

9
94
94
83

113

I 7o|

00
40
50
50

OOOlOO

7 3 3 .KI 
165!75 
212 60 
1866'Oli
208| 50 

09
185
95
76

9
95
95
fi4

113
45

75

09
Oł
20
00
80
20

55
! i

00‘U0

T elegrafow any kurs wiedeński
ł dnia 4. sierpnia 

Oblig.dług.pańsr.5% na 100 zł. m. k.
f c * ^ / , « l i  zł. m. kLosy z roku 186u
Akcje banku nar, # , . , (
r ln a „ T ° ^ t e *  kred.’ n i  200’gi! 
rinb Berlingów . . .
uukaty  cedarsk --s iiuka . . . .

za 100 zł. w. q......................

W . A
zł.| c.

58
62
84

731
213
113

5
Ul

75
75
90
00
40
45
40
25

r.

Pociągi kolei żelaznej 
.. Karola Ludw iko
Ddchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. III.

.  » o g.
,  z K r a k o w a  o g.
" „ o g

Przychodzą do L w o w a  o g.
* „ o t , .
„ do K r a ko w a o g.

„ o * _
Pociągi kolei żela&nej L w ow ska  

U»ek nlowdeckłej- 
Odchodzą ze L w o w a  o g. 19. rano-.

„ o g . 10.  wieczór,
„ z C z e r  ni w l e c g. 6. 25 m. r,
„ „ ?• 6. 30 u .  w.

Przychodzą do L w o w a  o g idz. 5. rnne.
, * o godz. 5. wiecz
„ do G z a r n i o w i e o g. 8, i 5.
• * o 8« 8i 11 ®

5, m, -ju . w. 
10. m, 20. r.

8. m. 4. w 
8. m. 40 w. 
8. m. 32. r. 
2. m. 54. p.
6. m. 15. r. ‘



GAZETA NARODOWA z dnia 5. Sierpnia 1868.
T* n i im c ' -i

Właśnie nadeszły i są do nabycia w księgarni 
F. H. R ICHTERA we L W O W IE : !S8611

R a c h a o k i  H o l e s l a w i l y  z  r .  1 8 6 7

w dwóch tomach. Cena: zfr. 10 cŁ. 80.

Fabrykacja cegieł.
Właśnie upłynionej wiosny ośm ieliliśmy się zwrócić uw agf posiadaczy cegielń na 

patentowane maszyny do wyrabiania cegieł z fabryki C . Schtickeysen  w  Berlinie, 
które to maszyny na wystawach powszechnych w Londynie i Paryża, jako wielce przyda­
tne, zainteresować zdołały i ściągnąć uwagę wszystkich ludzi fachowych; bieżącego tak­
że roku na wystawie narzędzi rolniczych w Pradze w yftaw ioriŁ były na w idoki w ruch 
puszczone, obecnie zaś na najbliższej wystawie rolniczej w Wiedniu będzie można takowe 
oglądać w kilku egzemplarzach w ruchu, końmi i parą w ruch wprawione.

Wielce prosta konstrukcja tych maszyn, zjednała im od pewnego czasu wzięcie w 
monarchii Anstrjackiej; użyto ich przy przedsiębiorstwach kolejowych, Towarzystw ak­
cyjnych. i przedsiębiorstwa prywatne w Bernie( Ołomuńcu, Pardubicach, Nowotyczynie, w 
Peszcie, Ungwarze, nad Cisą >tp-> i z dniem każdym coraz większe znajdują wzięcie, kon­
strukcja ich bowiem tak jest prostą, że w razie nagłej potrzeby wyrobić można na ta­
kiej maszynie przy pomocy 1, 2 lub 3 koni po 2, 6 albo 9 tysięcy cegieł na dzień. Liczba 
wyrobionych cegie ł za pomocą pary podwójną być może, i tak często przy budowie 
kolei wymagana ilość znacznie dobrych cegieł na wolnem polu tylko za pomocą tych  
maszyn jedynie wyrabianą być mogła i bywała. Przy uskutecznionych wielkich budowlach 
kolejowych okazywała się często potrzeba i wymaganie cegieł delikatniejszych i dobrycb, 
gdzie zaś wymagań tych niemasz, używać ich można do wygniatania torfu, cegieł żółtych, 
w fabrykach porcelany, cementu, co w wielu miejscach Czech już prawie w życie weszło.

C ieszyłoby nas, gdyby powyższe nasze odezwanie posłużyło jako wskazówka p o ­
żyteczna kolegom  z zawodu; gotowi zaś jesteśmy, na zapytania, dochodzące fa­
brykę pana C . Sch tickpysen  w Berlinie, udać się na miejsce, gdzieby życzono sobie, w 
celu  podania rady co do zakładania cegielń, Oberdie albowiem powstrzymują nas od te­
go  rozliczne _zajeęia fąchowe w A u s t r j i .   \  S ch m id t

2391 1—1 dyrektor fabrykacji cegieł parowych.

Księgarnia KAROLA WILDA 
we Ltftr^ie wła&nfe otrzymała 

p o c z t a :
25 r o k u  1 8 6 7

SAGHUMI
przez B .  B o l c s l a w l t ę .

ROK II. 2386 1 - 3
2 sppre tomy (I. 661. 11. 609 str. w l?ce). 

P o z n a ń  1 8 6 8 .
Cena złr. 10 et. 80.

Pan Ant... Ko..'., w  Kar...j...
Ponieważ termin przezemnie i przez 

Fana naznaczony minął, wzywam Pana o 
niezwłoczne przysłanie długu 41 złr oraz 
1 złr. na koszta niniejszej insereji 
2394 1 - 1 ___________________  ‘ ' U . C.

Jeden a  nawet dwóch uczniów
szkól gimnazjalnych lub .ealnych od 9 do 
16 lat, może być umieszczczonych na stancji 
u nauczyciela w przyszłym roku szkolnym  
1868/9. Bliższa wiadomość w sklepie pana 
J . M rom en gera , obok dawnej Poczty pod 
I. 585. 2392 1 -3

"*P- *  "mm^ - y  m  -M, ■  - y
as r o k u  1 8 8 7

H A C H U U K I  przez B O L E S Ł A W IT Ę
2 tomy w 8ce złr. 10 et. 80

aą do nabycia w księgarni SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
w e  Lw ow ie r 

W  te j ks ięg a rn i dostać m ożna  i 
D ziecię  starego miasta. Obrrzek 

współczesny, złr. 2.70.
S z p ie g , złr: 2 .7 0 /
M y i Oni, złr. 2 70 
Ż yd , 3 tomy; złr. 8.10.

k główny 1. 50. 
n ie j szych  d z ie ł  tego au tora ,} , t :  
Ti roku  186(i Rachunki, złr. 3.60. 
T u ła c z e , Opowiadanie historyczne 

ż  tomy w 8., każdy tom po złr. 3.60. 
C zerwona Para, Wtórny w 8., zł. 5.40.

2387 1 - 1

A .  P E rr $ C H E : S 4 ' a

kantor dla interesów giełdowych
w  W i e d n i a ,  S trau ciigasse  Nr. 3,

n a p r z e c i w  l o k a l u  g i e ł d o w e g o ,
poleca swe usługi do załatwiania w szelkiego rodzaju interesów giełdow ych, jakoto 
zakupna i sprzedaży, tudzież interesów premiowych i t. p., pod warunkami nader ko- 
rzystnemi, przystępnemi dla każdego. Kantor ten ofiaruje publiczności nawet niema- 
jącej z giełdą stosunków, udział w operacjach giełdow ych za stosunkowo bardzo m a­
łą wkładką i wykonywa wszelkie udzielone zlecenia za bardzo mięrną prowizję, 
w y noszącą w szystk iego  tylko 3 złr. od 5000 złr. nominalnej wartości.

Program ów  udziela na żądanie gratis i franko.
Kantor kupuje i sprzedaje wszelkie mające wstęp na giełdę papiery państwowe 

i prywatne krajowe i zagrauiozne po kursie dziennym. 2284 7 12m -  Tamże dostanie także losów; na opłatę patami jak najtaniej.
A. Petschek’s Gomptoir fur Borsengeschafte,

WIEN, Strauchgasge Nr. 3. Der Bórse gegenilber, "

1000&rotnie p rz e g n a n a  —  nie oszukaństw o!

M M M M M
O d r z u ć c i e

wasze źle chodzące zegarki ścienne, postumentowe itp ., wyrzućcie je  wszystkie między stare rupiecie 
żelazne, catego W iednia bowiem zegarm istrze zatrwóż*} się napływem nowych

Szwajcarskich zegarów gabinetowych i budzików,
za których najlepszą regulację gwarantujemy!

Zegarek o tarczy bronzowej pozłacanej . złr. 1.30 
n » „ emaliow. porcelanowej . „ 1-80
m r n bronz. pozłac. bez budzika » l.zO
„ •  » emaliow. porcelanowej . „ l.O o
n „ „ bronz. pozłac. bijący . » 2.80
„ „ » emaliow. porcel. bijący „ 3,50

emaliow. porcel. duży 5.20
f i d ż u r b i  do legartów  z Ludzikami p o -20 ct., do zegarków bez budzików po 10 ct. do zegarów 

bijących po 20 ct.

Cnda świata nowoczesnego!! L im  Orfenszoua,
najnowszy instrum ent, zrobiony z drzewa i m etalu, na którym każdy bez poprzedniego ćwiczenia się

P s » r v w k i f *  m f * l r » d i n n v  1 kor,l'l- z  m uzfM  0,rea!'?,*3; ,ladzwyezaj tanie, wykonu z- Ł l k l o  111 C l  U < IJ () J 1 y  jąCe ą utwory, po zlr. 10, CO, - B utworow po zlr. 18 50,
Jaku stosowny podarunek dla d liec  i.

Łll-tout-cas parlso ll[i damskie, najnowsze tego rodzaju po zlr. 2.50

Paryzkie rękawiczki glansowane 2ESŁ r n ^ c S h gpó'CB5Uclwb
Takież wyszywane po 15 ct.

100 sztuk najcieńszego papieru listowego zŴ X w ”cbToSiak,lub 
100 sztuk najlepszych kopert i
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków, *ts$-
razem kosztuje tylko 95 ct., w lepszym zaś gatunku 1 złr. 30 ct. Także pojedyncza sprzedaż.

Prawdziwe angielskie m ydło W indsor tylko po 25 ct. 
prawdziwe angielsk ie brzytwy po 90 ct., złr. 1, 1.50. 

ajnow słe niezaw odny term om etry kieszonkow e po 25 ct.
Ł ^Lam,nn®j.,5ff0brryki. albumy na fotografie r j f t” w: ; f i i e ] o ki
W  t u  r° tograb] po 35. 10. 90 ct, 1 zlr. do 5 zir.

szys e  wymienione przedmioty rozsyłają  się za prsekazem
pocztowym .

Ilość Znajdujących sie y  R ty  , u .... ,
iwalaiiterYinych, zbyikowych i . rozmaitych francuzkich. angielskich, wiedeńskich towarów
Fnie rozsyłaj! się. wynosi przc-szfo In n„n° uzy.tku’ t,ó lT ch tó przedmiotów CENNIKI franko bezpta-

Tprasza się o adresow a,,V d“

Pierwszego pai ago Sazaru dla Austrii w Wiedniu
verISogerte M r n t n . r t O - . j N ,  ■ 41 , i s .„ v| .  der n ,u ,„  Oper

« u u e sc o . 2199 9_ 25

“[^■jTFiezwłócznie do w y d z  ierzaw ie-  
nia p o le  w y p o c z ę te , na N ow ym  

Ś w ię c ie  we Lwowie położone, objętości 
okojp 30 pąorgów w jednym kompleksie. 
Bliższą wiadomość udziela adwokat Ilo iń -  
s k i  we Lwowie i. 19 m. 1389 1—3

Mademoiselle E .  L a V l I I ©  a l ’honneur 
de prćvenir les Dames de Lćopol et des 
environs, qu’elle vient de transfćrer son 
domicile rue Large Nr. 8. Ces Dames trou- 
veront chez elle les pies hautea nouveautes 
pour garnitures des robes. 2388 1—4

Panna E. L iiv ille  ma zaszczyt oznaj­
mić Szanownym paniom ze Lwowa i z oke- 
licy, iż przeniosła swe mieszkanie na ulicę 
Szeroką Nr. 8. Panie te zuajdą u niej najl 
świeższe nowości do ozdobienia Sukni.

PHARMACIE, SOHOOFS, 15, RUE DE LA 
MONTAGNE, BRUXELLES.

ESENCJI PRZECZYSZCZAJĄCA
( Easence d epura tive ) 

skODCentrowana z JODKU POTASU, leka^ 
rza dr. DUCOUS z Poitiers.

Odnowienie krwi za pomocą przeczy­
szczenia tejże, zatarcie siadów, jakie naj­
częściej pozostawiają po sobie choroby za­
raźliwe, ubezwładnien,e działania merkurju- 
szu, jeśii go się używało, za pomocą w y­
dzielenia tegoż ze składu, oto są najgłó­
wniejsze skutki tego nieocenionego środka 
przeczyszczającego, który w chorobach sy- 
iilitycznych je'st dopełnieniem kuracji u p ły ­
wów i służy ku ochronie odnastępBtw dru­
go- i trzeciorzędnych, lecząc takowe.rady­
kalnie, jeśli istnieją.

Używa go się także bardzo korzystnie 
w reumatyzmie i w słabośoiach naskórnych.

Cena flakonika 6 złr. 50  ct.; za opa­
kowanie 25 ct. Dostać można jedynie w 
aptece pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA 
RUKERA w e L w ow ie. 2390 1—12

M  J N S T  / M o .
Największy austrjacki handel wiu w ywo­

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
w  W ie d n i u ,  B a c k e r s t r ą s s e  N r .  8

poleca sw e  wyborne gatunki win pra­
wdziwych w ęgierskich, austrjackicti, fran­
cuzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefalszowanych, po następnie przytoczo- 
2196 nyoh tanich cenach: 15-24

N apełniona natur, duża f la s z k a :
złr.Fealawskie czerw, lub białe

„ A u s s t ic h ........................
Raster Ausbruoh . . . . „
Toknjskie . . . . . . .  „
Tokaj esencjonalny . . . »

Wina z Bordeaux:
Mćdoe, St. Julien, St. Estćphe złr. 1.70 ct,

—.40 ct. 
—  60 ,  
—,70 » 

1.20 „ 
2.50 .

Chateau Margauz 
Chateaa Lafitte grand vin

Szam pańskie:

2.50
3.—

2-50 ct. 
2.50 „ 
3.75 „

Gieslea et Co. H eidsieket Co. złr. 
Napolóon grand vin . . . „
»>ubertine et Comp. . . .  „

Wina deserowe:
Muscat Lunel, Old Sherry . złr. 2 .— et. 
Malaga bardzo starj . . .  „ 2.60 „
Madeira d r y ......................................   2.50 ,

Ekspedjuje się na zamówienia sześciu  
(6) flaszek w paczce na rozmaite gatunki, 
i we flaszkach na */, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytośei przez pocztę lub 
przesiawszy takową nie frankując. Do kła- 
due cenniki przeayła się za darmo franko.

Odbiorcoip znaczpiejszyeh ilo ś ,i , re­
stauratorom, handlarzom win i w łaścicie­
lom hotelów odstępuje się osobny rubnt.

W  księgarniach J. MIL1KOWSKIEGO 
we L w o w i e  i S t a n i s ł a w o w i e ,

jest do nabycia : 2393 1—3

Bolesławita, B. 
RACHUNKI z roku 1867.

2 części 8. Poznań, 1868.
Cena 10 złr. 80 ct.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extractum  caruis Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej 
Liebig's Extract of Meat Company, 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym  i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słabycb, osłabio­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W jednym  funcie tego ekstrak tu  są 
zawarte w szystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

T ego ekstrak tu  nadszedł św ieży  
transport w puszkach kam iennych po 
’/*» V» i Vs fanta d° apteki pod 
„G wiazdą1' 2099 19—Y

Piotra Mikolascha we Lwowie.

L. 203. , v !

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

rjału kamiennego do utrzymania drogi kra­
jowej żółkiewśko-M osteńikiej w ilości 
714 ćwierci sąga kubicznego na rokl868 ruz- 
pisuje się niniejszem pertraktacja ofertowa

Cena ustanowiona za wyłamanie, do­
stawę i potłuczenie tego matęrjału wynosi 
3201 złr. 60 et. w. a.

Termina dostaw y, jakoteż wszelkie 
warunki dotyczące mogą być w godzinach 
urzędowych przejrzane w biórze Wydziału 
Rady powiatowej żółkiewskiej.

Mający chęć do przedsiębiorstwa mają 
wnieść oferty, według istniejących przepi­
sów sporządzone, w którycu upuszczony 
na ogólnej sumie procent liczbami i 1 te ra­
mi ma być wyrażony wraz z 10% wadjum 
z wyrażnem wymienieniem, iż im warunki 
licytacji są wiadome.

Te oferty mają być wniesione do W y­
działu Rady p ow iatow ej żółkiewskiej, a 
to najpóźniej do godziny 2. po południu 
14. dDia po ogłoszeniu pierwszem w Gaze­
cie Narodowej. Oferty, później podane, nie- 
należyoie wystawione, lub przepisanego 
wadjum nięzaw ierające, nie będą uwzglę­
dnione. 2384 2—3

Z  W ydziału  powiatowego
Żółkiew dnia 29. lipca 1863.

Do księgarni j .  M IL IK O W S K IE G O
we Lwowie nadeszło właśnie czaso­
pismo d l a  D A M ,  p. t. -.

D;E MODENWELT
2323 1 8 6 8  K f r .  2 2 . 2—?

P recz  z siw izn ą !

W O D A  pani D 0 R A I ,
11, rue de Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakonika W o d y  D o  
rat dostatecznym i nieomylnym jest śro­
dkiem na przywrócenie siwym włosom na­
turalnego koloru. Woda ta jest nieocenio­
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest byuajmniej farbą; bardzo skutecznie za­
pobiega w yp ad an iu  w ło só w  i le c z j  
w sz e lk ie j  natury w y rzu ty  naskórne, 
Dostać możua w aptece W gs. Piotra Miko- 
iascha we Lwow ie. 22i4 5—12
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W iadom ość dla lekarzy.
STROP Dra FORGET

używa »ię z najpomy 
ilniejazym skutkiem  
przeciw k a sz lo m  u- 
Iporczyw ym  kata  

n erw ow e; irytacji

Sirop du
D f F O R G E T
rom , k ok lu szow i, ■■ <1 « UwrŁ irytacji 
nacayń p lucow yeh  i w sze lk im  cierp ie­
niom piersiow ym . Lekarze paryzoy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują- 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. (Jhable, rue VivieD- 
ne. 36 ; w Krakowie u Brunona Miczyrtafcre- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce Piotra M ikolascha.

Cena flaszki 1 złr. .80 cnt., z opakowa  
niem 2 złr. w. a. " 2223 48—Y

Tylko do 1 5 . sierpnia nabyć inożna
p r o m ó w  n a  l o s y  1 1 8 6 4  r .

po 3 zlr. sztuka już z wliczeniem stępia, na które przypada

główna wygrana 2 0 0 . 0 0 6  *łr
z uwzględnieniem , że do pow yższego term inu o trzym nją biorący 

sztuk 10 je d n ą  gratis. J u h. C. S o t h i n ,
2353 3 —? Wien, Graben, 15.

Pod terniż w arunkam i w> Izbie wekslarttkiej
mM sm l ^ ó b a  ®

w© L w o w ie ,  przy ulicy W yższej Karola Ludwika pod 1. 
311 m. obok domu Gromadzińskiego, na dole.

Tamże k a p u j ą  s i ę  i sprzedają w szelk ie papiery p ań stw o­
w e i przem ysłow e pod warunkam i przystępucm i.

Kule, przez c. k. urząd cyMieutniczy w W iedniu zbadane i ostem plow ane
  « f l  o  SBu. ■  ®
Uo odważania wozów z i o warami ł ciężarowych, 

(10-letnia gwarancja)
W a g i  unoszące ciężaru :

50 60 70 80 100 15) 209 300 ctn.
cen a : 350, 40J, 450.500, 550,650, 750,900 z łr . 

Kute w agi do w ażenia  bydła (system u decy- 
malnego z lO-letnią gw arancją), do ważepia wo­
łów, nierogacizny, owiec, krów , cieląt i rozm ai­
tych  innych przedm iotów, 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 cetnarów

cena złr. 100, 120, 150, 180 bez poręczy, 
jeduak z potrzebnemi do onychże ciężarkam i. 
W agi z poręczami i razem z ciężarkam i każda o 
15 złr. droższa; z źelaznem i poręczam i, lecz ta k ­
że wraz z ciężarkam i o 50 złr. droższa każda waga.

K ute, przez c. k. urząd cym entniczy w W iedniu 
zbadane i ostem plowane w ag i d e c y m a in e  czw o­
rokątne (8-letnta gw arancja) o sile  unoszącej cię­
ża ru : 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 ctn.
cena 18. 2 1 ,2  >, 35,45, 55, 70, 80. 90, 100, 110  złr.

W agi decym aine (syst. pojed .), szalki (m ise­
czki) dc nich według życzenia; unoszące cieża 
ru 1 2 4 10 20 30 40 50 60 70 80' ft.
cena 5. 6,7.50. 12, 15, 18. 20, 22. 25.26,50. 30 zlr.

m m ' s * .  jLl ■
Kuta w aga decym alna.

czw orokątna.

CU ■ ■ ■ - O  N  t :  O  W

W aga balansową
l i n » t

W ydaw ca; W italis W- ,s5KiochQ'Wski«

Skład g łów n y; Stadt, S ingerstrasse Nr. 10. W ien. F a b r y k a -J  łłon  dsU." r.ne" trT sse N ^  8T  u n d ^ f le f s ia

Filia o.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w  C f  J t i  I W  i

podaje do publicznej wiadomości, że
od I. listopada i»6? począwszy stopę °| z na m

podwyższyła, i 1 ' ■?-

4'*ntowc A S Y fiY łT l KASOWE
z Sdniowem wypowtledzeMiegnu wyija/ i że n (Łi(.

jej w  obiegu znajdujące się A S Y C i J N A Y Y  ( Ł A S W W r
2210 17—? »  •  yyr " / "

o d  d n i a
po 4  od IO O  i za S d n io w e jn  w y p a w iftd zć iiie iB  °Pr°eentovvane sa.

W łaśęięieł; Jan Dobrzafuiki Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki


